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R O D A C Y !
PRZE3 OŚW IATĘ DO PO TĘ G I I D O BR O BY TU  PAŃSTWA! 
NIECH W MYŚL TEGO HASŁA K AŻDY OBYWATEL W DNIU

Ś W IĘ T A  P A Ń S T W O W E G O  3 - GO M A JA
Z Ł O Ż Y  O F I A R Ę  N A

D A R  N A R O D O W Y
3 - 0 0  M A J A .

Lis t K  s7  Pry masa
a rzeczywistość polska.

M Klub sejmowy Gh. 0. wobec Listu Ks. Prymasa. /

0
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Żeby lis t paste rsk i K s. P rym asa  osiągnął 
cel zamierzony i spowodował pożądane n a ­
stęp stw a  w  naszem życiu państw ow em , trze ­
b a  naprzód  ustalić jego stosunek  do tego 
życia. I  to  spo ty k am y  odraza dw a Krańco­
we, a  przeciw no sobie noglądy

Je d e n  z n icn  uw aża lis t K s. P rym asa za 
czysto  akadem ick i tr a k ta t  teologiczny, bez 
2w ij»k«  z rzeczyw istością. Nią szczędzi mu 
pochw ał i uznania. N ajw idoczniej chce go 
we frazesach: „wzniosłe*1, ..g łębokie11, ,.szla­
chetne “ — utopie i zagubić, byle ty lko  te 
is to tn ie  w zniosie zasady  nie b y ły  zustosow a' 
n e  w  życiu.

D rugi pogląd  trak tu je  lis t K s. Prym asa 
ja t. dokum ent polityczny, w ydany n a  ko ­
rzyść, w zględnie n a  szkodę, określonego 
obozu politycznego. Z aczyna się w y g ry ź  an ic 
jego  poszczególnych ustępów  do cclow czy­
sto  party jnych . W yryw a się je i obrzuca się 
niemi przeciw ników  stojących po drugie i 
stronie b a ry k a d y  politycznej.

E nuncjac ji Ks. P rym asa  grozi w  tych 
w arunkach  podw ójne nmoezpieczeu&two. Al 
bo u tonie  w  powodzi rew eransów , frazesów 
i  ogólników  Albo zostanie p o d a rta  n a  strzę­
p y  i ty lk o  w e fragm entach  destan ie  się do 
w iaaom ości ogołu, zniekształcona i niekom­
pletna

N ie wolno do tego dopuścić.
L is t Ks. Prym asa m a swoje źródło w te- 

olugju katolickiej; ale 1 w rzeczywistości pol­
skiej. Nie zajm uje stanow iska  -w stosunku 
do party jno-po litycznych  rozgryw ek; ale do­
ty c z y  polskiego życia państw ow ego w tej 
dobie. N ajw iększą szkodę wy rządzają m u ci, 
k tó rzy  go tra k tu ją  ja k  piękną, nadezasow ą 
i oae^w aną od życia, poezję teologii. List 
Ks. P ry m asa  jed n ak  5e s t dokum entem , k tó ­
ry  m ógł być nap isany  ty lk o  w  obecnej do­
bie, i k tó ry  z obecną rzeczyw istością jest 
ścisie zw iązany... Żeby zatem  m ógł spraw ić 
pożądane sk u tk i, m us’ być zak tualizow any; 
trzeba  tę  n aszą  dzisiejszą rzeczyw istość skon 
frontow a ć z jego  w skazaniam i. Lecz me 
w  ten  sposób, ja k  się to robić zaczyna.

R zeczyw istość po lska  w ystępu je  w  liście 
Ks. P rym asa  pośrednio. Nie je s t praw ie na­
zw ana. W każdym  jed n ak  w ierszu tego m ą­
drego  i głębokiego lis to  czujem y ją , w idzi­
my i głyszymy. Czujem y ją  Przedew szyst- 
kiem  w  potęp ien iu  i w  naw oływ aniu  do zmia­
n y  I  zm iana je s t jego ceicm Jaka  zmiana? 
N a jak ie j drodze?

N ie przez nowy jak iś  zam ach stanu , nie 
przez jak iś  n ien a tu ra ln y  kom prom is ognia 
z wodą. Ale przy  pom ocy jedynie z,druwego

i celowego sposobu: —  przez naprawę po. 
glądów na państwo, na jego obowiązki, na 
rolę obywateli w państwie, na stosunek Ko­
ścioła do państwa.

L is t pastorsk i apeluje więc do rozsądku 
i do sum ienia. W zyw a obyw ateli, ta k  rzą­
dzących, ja k  i rządzonych, do przem yślenia 
sam ych zasadniczych  podstaw  teorji pań­
stw a. A  przedew szystkiem  do przem yślenia 
naczelnej, najg łębszej praw dy:

„Najbardziej stanowczo odrzuca Kościół 
zasadę, że polityka stoi poza dziedziną praw 
moralnych44.
Po lska  N iepodległa nic zawsze, n iestety , 

s ta ła  na tom stanow isku Kościoła. Suw eren­
ność e ty k i n ad  tyciem  politycznem  nie  zaw ­
sze b y ła  uznaw ana. Z a iad a : „siła  p rzed  mo- 
ralnością 11 stanow i źródło w ielu poczynań 
naszej w ładzy  w ykonaw czej; tkw i jednak  
także w  n iek tó rych  postanow ieniach naszej 
w ładzy  ustaw odaw czej; by ła  program em  
pew nych ruchów  politycznych. Ks. Prym as 
uczy, żę nie num eryczna „w iększość 11 w p ar 
lam encie, —  nio ,,wrola“ jak ie jś  w ybitnej 
jednostki- — nie uzbrojona, garść zdecydo­
w anej n a  w szystko g rupy , —  ale m oralność 
chrześcijańska decydow ać w inna o życiu 
państw a, i ak ty , ta k  w ładzy  ustaw odaw czej, 
ja k  w ykonaw czej do niej się wonny stoso- 
w ać; w- przeciwnym  razie sta ia  się bezpra- 

k tó rem u  trzeba  staw ić opór, i które 
się mści fa ta ln ie  n a  samem państw ie.

< ała nędza  i ca ły  zam ęt naszego życia 
z zapoznania tego  stanow iska, z tej pogardy 
dla m oralności, pochodzi.

„Kieską dla idei państwa. — pLze Ks. 
Prymas — musi się skończyć eprowad ;cnic; 
obywatela do roli biernego świadka' życia] 
państwowego, do płatnika nie mającego 
wglądu w  to, co się z groszem publicznym 
dzieje, do niewolnika, zaprzątniętego przy­
musowo^ do państwowego rydmaua. Daleko 
gorzej. jeżeli państwo nakłada obywatelom 
nieznośne ciężary jeżeli ich ciemięży, je­
żeli n ;nii systemom terorystycznym rządzi, 
jeżeli i® P°?dądy i przekonania narzuca11. 
Ma to fatalne następstw a dla sam ego 

pań stw a
Klęską — P^ze dalej Ks. Prymas — 

naszego życia publicznego jest nienawiść, 
która dzieli obywateli państwa na nńprzc- 
-dnane obozj *.
A. ja k  daleko to zło w targnęło  w  nasz 

organizm  państw ow y, św iadczy odezwanie 
się prok. Grabow skiego w  procesie brzeskim . 
Oto, jak w  tym  procesie po lską rzeczyw i­
sto ść  la t  1930— 1931 sądizil rep rezen tan t 
oficjalnej spraw iedliw ości:

jjPoitka — mówił — rozdarta jest na 
dwa obozy. I nie wiem, czy w epoce t. zw.

Warszawa. (Telef. wh). Sejmowy Klub 
Chrześcijańskiej Demokracji na ponledzmuto- 
wem posiedzeniu, zapoznawszy się z Listem pa 
sterskim J. Em. Ks. Karaynała Prymasa Hlonda 
pt. „O chrześcijańskie zasady życia pansiwo- 
wego“ ucnwalił wyrazić wdzięczność Ks. Pry­
masowi za głębokie m jśli wyrażone w tym Li­

ście, których wielka potrzebę odczuwało całe 
społeczeństwo. Klub Chrześcijańskiej Demokra­
cji zapewnia Jego Eminencję Ks. Prymasa 
Hlonaa, że staj zawsz na gruncie zasad, wy­
rażonych w Jego Liście ł nłe zejdzie nigdy 
z obranej przez się dr^gi.

Pslska planowała zbrojne zaięcie Gdańska...
Niepoczytalne brednie angielskich pism.

Londyn ? maja. Londyński „Daily Espress ‘ 
przynosi dziś w formie sensacyjnej brednie swego 
korespondenta, gdańskiego, jakoby Polska przygo­
towywała zamach w celu zajęcia Gdańska. Ko­
respondent tego dziennika dowiedz.ał się rzekomo 
z najwyższych sfer komisarjatu Liga Narodów 
w Gdańsku, że wysoki komisarz hr. Gravma miel 
zwócić Lidze Narodów uwagę na niebezpieczeństwo 
zakłócenia pokoju europejskiego przez Polskę, 
planującą zbrojne zajecie Gdańska. Posuwa się 
korespondent nawet do twierdzenia, że zamacb 
TOn byłby już został dokonany, gdyby Francja nie 
odradziła tego kroku Polsce już w ostatoięj go 
dżinie, mianowicie w ubiegłą sobotę.

Korespondent pisze dalej, że hr. Giawina imał 
mu ośwńdciyć: ..Polacy stracili chyba głowy,
jeśli sądzą, że w razie gdyby flota polska przy­
była do Gdańska, nłe przyjechałaby tam flota nie­
miecka w przeciągu 24 godzin”: Dalej zdaniem 
korespondenta Polska chce zająć Gdańsk i w ter 
sposob postawić świat wobec faktu dokonanego. 
Również korespondent .JDaily Mail” i korespon­
dent „Daily Herald” przynoszą podobne brednie, 
jednak w formie łagodniejszej i piszą, że z trudem 
fylko uniknięto wczoraj katastrofy międzynarodo­
wego powikłania.

Ba<ka wyszła z otoceznia Hitlera.
Gdańsk, 2 maja. Z sekretarjatu wysokiego 

komisrrza L. N. w Gdańsku dementują fanta­
styczne pogłoski trzech dzienriKÓw londyń­
skich o rzekomych przygotowaniach Polski do 
zajęcia Gdańska. Ze specjalnym naciskiem de  
memowane są specjalnie te punkty, które do­
tyczą komisariatu L. N. i rzekomej interwencji 
hr. Uraviny, jak również wywiadu nr. Graviny 
z korespondentem angielskim.

Pisząc o artykule „Daily Espress” „Danzl- 
ger Landes-Z+g.'1 stwierdza, że całą tą wiado­
mość usprawiedliwia jedynie to. że „Daily Ex- 
press’1 bardzo zbliżony jest do Hitlera a kores­
pondent tego dziennika stale towarzyszył Hi­
tlerowi podczas jego podroży przedwyborczej.

sejmokr-icji nie było lepiej. Wówczae yi- 
dzi diśmy partje i partyjki, a teraz widz’ się, 
że coś ten kraj rozdarło na dwie części” . 
Polska, n ie  może iść w  przyszłość z tera 

rozdarciom , w edług trafnego w yrażenia 
prok. Grabow skiego. Rozda rcie musi być 
usunięte. Zniknie zaś w tedy , k ied y  się znaj 
dzic platform a, na k tó re j w szyscyby się mo­
gli spotkać. Niemą jednak  innej, jak  — plat­
forma moralności wskazana w pięknym li. 
ście pasterskim Ks. Pryirtasa.

Z tego względu enuncjacja Ty;. P rym asa 
w ydaje się nam  praw ie opatrznościow ą oka­
zją do naprawy4 złego i do w zm ocnienia we­
w nętrznej spoistości państw a. T rzeba jed ­
nak, żeby w tym  celu byia przem yślana 
uczciwie i to w 7/wiazku z polską, obecną., 
rzeczyw istością, Ity Z.

Nie ulega wątpliwości — pisze duennA  gdań- 
ski — że wiadumość ta jest właśnie wymwsłem 
owego korespondenta.

Pogłoski o rzekomych prr.gotowyranlach 
Polski do zajęcia Gdańska wymyślny i lansowała 
czynnud wrogo Polsce usposeoione, dla porusze­
nia opmji europejskiej i wywołania iasrro’ow tia 
rrzych^nych Polsce, Czesne dementi złośliwych 
manewTÓw sparaliżowało wrogą nam agitację. —■ 
(Przy. Red.).

RZAD PCL SKI ZWRÓCIŁ SlĘ DO Hk . GRA- 
M NY O WYJAŚNIENIE.

Warsz- .a, PAT Jedna z agencyj niemieo*; 
kich rozpowszechnia d -!/ wiadomość, jakoby 
wysoki komńarz, Ligi Naiodów w Gdańsku hi 
Gravina miał oświadczyć pr-edsławicielow 
dziennika „Daily Ezpress’1, że Polska przygoto­
wywała na dzień 1 maja zbrojne zajęcie Gdan-1 
ska. Ja k  się Polska Agencja Telegraficzna da- 
wdaduie ze źródła oficjalnego, rząd polski nia 
przypuszcza, aby udzielenie podobnie fantasty­
cznego wywiadu wysokiego komisarza Ligi Na­
rodów było możliwe, niemniej jednak zwrocł sie 
do hr. Graviny o wyjaśn*eme w tej sprawie.

120 samolotów nad Warszawą,
Warszawa. (Telef. wł.). W pomedziałek wie­

czorem rozpoczęto dekorowanie domów ctolicy 
flagami. Kulminacyjnym punktem obchodu 3-go 
Maja w Warszawie bedzie przelot nad pl. Sa­
skim 120 wojskowy ch samolotów bojowy ch, 
eskadrami 1 dywizjami
NARADY NAD WYSOKOŚCIĄ PODWYŻKI 

OPł AT PASZPORTOWA'CH. 
Warszawa, 2. 5. (Telef. wł.) Sprawa pod­

wyżki opłat paszportowych została już przesa­
dzona. Obecnie toczą się tylko narady, co do 
ustalenia wysokości nowych ualetytości pasz­
portowych. Wpływy uzyskane z podwyżki zo­
staną uży te na walkę z bezrobociem.
NOWE PRZEPISY SŁUŻBOWE DLA PRACO 

WNIKÓW K AS CHORYCH. 
Warszawa. 2. 5. (Telef. wł.) W Ministerstw Id 

pracy toczą, się narady nad ustaleniem przep:-' 
sów służbowych dla pracowników Kas Cho­
rych. Po opricowamu projektu, zostanie on 
przedłożony Centralom Związków zawodowych^ 
pracowników i robotników.

KTO MA POŻYCZKF BUDOWLANĄ?
Warszawa, 2. 5. (Telet. wł.) Przy losowani’*

pożyczki budowlanej padły wygrane na Nry:'
260.000 zł. na Nr. 375.407, 50.000 zł na F r .1 
947.245, po 10.000 zł. na Nry: 754.513. 963.8f7 
356.765, 591.262, 88.551, 523.458, 149.625- 
702.108, 428.680 i 565.182.

WYGRANE DOLARÓWKI.
Warszawa, PAT. Dziś o godz lo-tej ranę 

było się losowanie 4%-owej nożyczki dolaro­
wej serji IH. Wygrana 12.000 dolarów padł* 
na numer 422.354. Dwie wygrane po 3.000 dola­
rów padły na numery 1,187.194 i 419 551. 7 -wy­
granych po l.OOo dolarów padło na następujące 
numery: 1.087.415, 800.232, 1.17..164. »S5 415,
939.01 i, 36.992 i 816.982.
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Dwie konstytucje.
Dzień 3-go maja — św ięto narodow e —  

nie je s t jeszcze w Polsce tern. ezetn być po­
winien. Nie Osiągnęliśmy dotąd  togo stopnia 
w ew nętrznej liannonji. no i, powicdzm c to 
sobie szczerzo, tego poziomu k u ltu ry  poli­
tycznej. abyśm y byli w stanic- przynajm niej 
w tym  jednym  ćlniu. skupić naszo myśli 
i uczucia, zapomnieć o tern, co nas dzieli, 
i w radosnym  nastro ju  czcić pam ięć histo­
rycznego w ydarzenia, k tóre , bez względu na 
tow arzyszące mu okoliczności, posiadało 
w sobie tyle zdrowych i krzepiących pier­
w iastków . że podtrzym yw ały  ducha i wiarę 
w ciągu 150 ia t niewoli. Gdyby nie było in­
nych pow odów , dla k tó rych  dzień 3-go -maja 
uznano w Polsce niepodległej za święto n a ­
rodowe, to już ten jeden w ystarczyłby, aby 
apew nić mu to w yjątkow e znaczenie. Sejm 

k o n sty tucy jny  w odrodzonem  państw ie pol­
skim przez powzięcie uchw ały, ustala jącej 
rocznicę ogłoszenia K onsty tucji 3-go Maja. 
jako  dzień św ięta narodow ego, nie tylko po­
stąpił zgodnie z trad y c ja , przechodzącą z po 
kolenia w pokolenie, ale uczynił również za­
dość instynktow i, głęboko tkw iącem u w 
świadom ości narodow ej, ł dlatego- pomimo 
prób, zm ierzających do tego. aby  pozbawić 
dzień 8-go m aja  jego znaczenia, aby ze­
pchnąć go niejako w cień wobec innych w y­
darzeń, pozostanie on nadal tera, cze.ni jest, 
bo najlepiej zabezpiecza go od wszelkich za ' 
m achów to niczem niezachw iane prześw iad­
czenie, że K o nsty tuc ja  3-go M aja nicfylko 
jako  fa k t w ielkiej doniosłości historycznej, 
ale również jako  pierw szorzędny czynnik 
m oralno-polityezny. w dziejach Polski poroz 
biorowej odegrała  wyjątkową, rolę. To prze­
św iadczenie je s t silniejsze od wszelkich prze­
m ijających k o n ju n k tu r politycznych i z nie­
go czerpiem y otuchę, że ono przem iną, a 
Polska coraz radośniej i coraz w szechstron­
niej czcić będzie swe święto narodow e.

P rzypada ono w pierw szych dniach m aja, 
g dy  natura, budzi się do  now ego życia. J e ­
żeli naw et je s t  to zw ykły zbieg okoliczności, 
to  jednak  trudno nie dopatryw ać się w tom 
pewnego sym bolicznego związku. K onsty tu ­
cja 3-go Maja, je j realizacja w życiu chylą 
cej się już ku  upadkow i Polski, m iała zapo­
czątkow ać w jej dziejach now y okres, okres 
wiosny, n iosący odrodzenie polityczne i spo­
łeczne. Cel ten  nie został osiągnięty  zarów ­
no z przyczyn w ew nętrznych, jak  i zćw riętr/' 
nychę D o wielkiej na  owo czasy  reform y 
nic dojrzał jeszcze naród , a  państw a rozbio­
rowe uczyniły  w szystko , żeby nic dopuścić 
do w prow adzenia w życie jej postanow ień. 
To im się udało , ale nic m ogły zapobiec 
m oralnym  konsekw encjom  w iekopom nego 

ziela Sejmu Czteroletniego, nic m ogły za­
bić tej w ielkiej myśli, jak a  ożyw iała tw ór­
ców K onsty tuc ji 3-go Maja. P rze trw ała  ona 
wiole dziesiątków  la t, aby  zatryum fow ać w 
Je rw sz y c h  la ta c h  odbudow y odrodzonego 
państw a polskiego, gdy Sejm k o n sty tucy jny  
k ład ł podw aliny praw ne pod gm ach niepod- 
egłej Polski...

* * *
Bo można różnie mówić o K onstytucji 

dnia 17 m arca, m ożna w y ty k ać  jej różno

błędy, można je j twórcom  zarzucać dem ago- 
gję. nieliczenie się z rzeczyw istością i ty sią ­
ce innych grzechów i przewinień, ale nie da 
się zaprzeczyć, gdy patrzeć będziem y na tę 
sprawo objektyw nic i z pewnej perspektyw y 
historycznej, że była i jest ona dziełem w iel­
kiej wagi. że pow stała ja k o  rozum ny i jedy­
nie możliwy wówczas kom prom is śc ie ra ją ­
cych się w Sejmie sil społeczno-poiitycznyh 
i że udała na celu zapew nienie Polsce nor­
m alnego rozwoju. Kie była ona dziełem do­
skonaleni. z czego sobie zdaw ał spraw ę Sejm 
ustaw odaw czy, przew idując rew izję K onsty” 
tucji po upływie 25 la t. ale można było na 
jej fundam entach stw orzyć Polskę silną, 
w zorow aną swym ustrojem  na państw ach za­
chodnio-europejskich. k tó re  w łaśnie dzięki 
parlam entaryzm ow i osiągnęły swoją potęgę. 
Gzy można się dziwić, żc tw órcy K onsty tu ­
cji 17 m arca, m ają  liczne p rzyk łady  tego- 
usiłowali zapewnić ustro jow i parlam entar­
nem u w Polsce mocne i trw ale podstaw y?

Kie przewidzieli jednak  jednej rzeczy, że 
K onsty tucja  z d. 17 m arca, w krótce po jej 
uchw aleniu, stanic się przedm iotem  bez­
w zględnej. dem agogicznej k ry tyk i, pochodzą 
cej przeważnie z tych  kół. któro, bądź co 
bądź. w spółdziałały w jej przyjęciu i w pro­
wadzeniu w życie'. W ytw orzyło to atm osfe­
rę. k tó ra  ogromnie przyczyniła się do pow o­
dzenia zam achu m ajowego, dokonanego rzp' 
komo w imię napraw y K onsty tucji z d. .17 
m arca. J a k  w ygląda ta  napraw a i jakie ?ą 
sk u tk i zam achu we w szystkich dziedzinach 
życia, w idzim y to na każdym  kroku.

W arto  i należy o tein przypom nieć nie 
dla rekrym inacyj. ale dla uprzytom nienia, że 
w życiu odrodzonego pań stw a polskiego 
K onsty tucja  z d. 17 m arca posiada sK oją 
i to  w cale nie o sta tn ią  kartę . W arto  to przy­
pomnieć nic ty lko  dlatego, że z pew nych 
stron , chociaż już ze znacznie mniejszym 
tupetom , czyni się w szystko, ażeby pom niej­
szyć jej znaczenie. Ale nie trzeba  zapom i­
nać. żc pomimo najdow cipniejszych in terpre 
taey j, zasady K onsty tucji 17 m arca są  do 
dziś g łów ną podstaw ą ustro ju  Polski i je s t 
rzeczą bardzo-w ątpliw ą, żeby ci, k tó rzy  teraz, 
n ad a ją  toń w  je j życiu, zdobyli się na  jakieś 
poważniejszo' reform y. G dy oltec.no stosunki 
polityczno ulegną zmianie, nastąpi i  w szelką 
pew nością pow rót do  K onsty tucji 17 An.tr 
ca, a  w szystkie naleciałości ostatn ich  kilku 
lat. odpadną same, jako rzeczy żbcdiie 
i sztuczne.

W  d. 3 -ym m aja, w dzień św ięta narodo­
wego, gdy  m yśl biegnie w daleką przeszłość, 
aby  uczcić św ietlane w ydarzan ie  w  n a j­
sm utniejszym  okresie Polski przedrozbioro­
wej. nic od rzeczy w ydaje się nam  to k ró t­
kie przypom nienie o drugiej K onstytucji, k ió  
ra  odrodzonem u państw u polskiem u dala 
dzisiejszy ustró j i k tórej znaczenia nie m ożna 
nie doceniać nie ty lko  obecnie., a le  i dla. 
przyszłości." J e s t  to tem bardziej na czasie, 
że teraz, po Sześciu la tach , możemy się prze ' 
konać, jak niezm iernie n ik ie są  rezu lta ty  
przew rotu, dokonanego pod hasłem  .zmiany 
te j K onsty tucji. A-. D.

Tama przeciw wielożeristwu
Ze sfer prawniczych otrzymaliśmy nastę­

pujące pismo, któro szerokio koła zdrowej 
opinji przyjmą z prawdziwą satysfakcja..

0 czcm plszQinnl?..
Ku czemu zmierza prof. Bartel?

_ W szyscy  zajm ują się teraz prof. Bartlom
1 jego konferencjam i u P. P rezydenta .

,,Czy wróci — pyta „Mowy Dziennik11 — 
w towarzystwie swoich dawnych przyjaciół 
politycznych: Józewskicgo, Kwiatkowskie- 
go.Broneekiego i t. p.? czy 1 zainscenizuje 
,,Przebudzenie wiosny" w jesienne dni życia 
politycznego i gospodarczego? Mówią że ma 
zgodę Zamku i Belwederu11.

,,A. B. C .“ tw ierdzi, że prof. B arte l 
.•Przygotowuje się Jo odegrania wybit­

nej roli. Zwróciło uwagę, że mógł konfero­
wać na stopie przyjaznej z pułkownikiem 
Sławkiem, a premjor Prystor wydał dla nie­
go obiad, na którym nie było coprawda 
zbyt skrajnych faszystów11, jednak towa­
rzystwo było oczywiście pulkownikowskie11.

Zdaniem  „P olonii11 is tn ie ją
..pewne rozbieżności pomiędzy Prezy­

dentem R. P„ a ministrem Spraw Wojsko­
wych...

Są jakieś próby wyrównania przeci­
wieństw pomiędzy Bartlem a Sławkiem,

jak o tern świadczy konferencja, jaka się 
odbyła pomiędzy nimi. Jedni przepowia­

dają, że p. Bartel jest przeznaczony przez 
kola skupiające się około Prezydenta R. P. 
na następcę p. Prystora na stanowisku pre- 
mjera, inni, znów mówią, ż,e istnieje zamiar 
utworzenia jakiejś rady gospodarczej, w 
którejby Bartel odegrał ważną rolę. Tru­
dno oczywiście powiedzieć, co realnego 
mieści się za temi wszelkiemi pogłoskami. 
Kaogół twierdzą, że zmiany w składzie rzą­
du nastąpią dopiero jesięnią. Kikt jednak 
nio wierzy w zmianę systemu rządzenia, 
jeśli nie zajdą jakieś nadzwyczajne wypad­
ki, gdyż, jasną jest rzeczą, że wobec naszych 
trudności wewnętrznych rośnie wpływ czyn­
ników zagranicznych na nasze wewnętrzne 
stosunki11.

Socjalizm sanacyjny w d. 1 maja.
Tegoroczną ..św ięto 1 -m ajow e11 obcho­

dzili n ie ty lko  socjaliści P. P. S. Obchód w ła­
sny urządzili sanacy jn i socjaliści z „F rakc ji 
R ew olucy jnej11 p. Jaw orow skiego. Mało te­
go! K aw et „bezparty jne 11 rzekom o organi­
zacje ze Zw iązku Zw iązków  Zaw odow ych 
(Z. Z. Z.) p. M oraczewskiego w yznające  po­
dobno ideologjo „so lidaryzm u 11 św ięciły to 
socjalistyczne „św ięto11. Mało tego! U lubiony 
organ  p. m arszałka  P iłsudskiego „K urjo r W i­
leń sk i11, zresztą  organ  w cale nie socja listy ­
czny, za ją ł się p ropagandą  tego ,,św ięta 11 
i  p isał w  przeddzień „św ięta11:

„Dzień ten (1-maja) ma za sobą wspa­
niałą tradycję, szczególnie drogą u nas, 
gdzie organizatorzy świata robotniczego 
z narażeniem życia ponad wszystkie hasła 
i postulaty świata pracy wywieszali hasło, 

będące programem i celem paru pokoleń: 
Wolność i Niepodległość Polski11.
N astępnie w zyw ał robotników  wileńskich 

do udziału  w  obchodzie zorganizow anym  
w W ilnie przez Z. Z. Z. i w yrażał nadzieję, 
że ten  obchód!

„skupi te szerokie elementy, które nie 
chcą widzieć w dniu 1  m aja okazji do za­
łatwienia porachunków politycznych. Te 
związki są spadkobiercami tradycyj przed­
wojennych demonstrantów szczycąc się 
swem przywiązaniem do ideologji marszał­
ka Piłsudskiego*1.

TaJd bo je s t obóz rządow y: „L ew jafan“ , 
k tó ry  świeżo proklam ow ał naw ró t do kapi­
talizm u, i socjalizm , k tó ry  w  dniu 1 -m aja
m anifestu je przeciw  kapitalizm ow i A
w szystko pod firm ą „ideologji p. m arsz P ił­
sudskiego11.

P, Mackiewicz i Hitler.
Osław iony p. M ackiewicz uparcie broni 

w  „Słow ie11 swej m yśli —  porozum ienia 
z N iemcami. W ydaje  się mu, żc teraz po zwy­
cięstw ie H itlera  nadeszła  sposobna chw ila 

„Niemcy — pisze — przesuwają, ew /j 
proces demograficzny w stronę zachodu. 
Sprawa polska, Pomorze, Śląsk, są to dla 
Niemiec sprawy o dziesięciorzędnem(?) 
znaczeniu... Najmniej rcalue, a  najwięcej 
iluzoryczne (?) antagonizmy, widzimy na. 
polsko-niemieckiej granicy.

Porozumienie polsko-niemieckie stano­
wiłoby w Europie siłę, z którą każdy mu­
siałby się liczyć. My mamy największą po 
francuskiej w Europie armje. Niemcy mają 
najpotężniejszy potencjał wojenny.

W chwili obecnej stoimy a a  
dziejowym. Jest to jędrna z takich 
o których się później pisze: stracona oka­
zja. Jest to chwila wdzięczna dla manewru 
dyplomatycznego, który powinien mieć na 
uwadze, że Hitler polityki Strcsemaua (po­
rozumienia z Francją) prowadzić nie chce, 
a  Brockdorffa-Rantzau (porozumienie z Rn_ 
eja) rrie możo. Oczywiście, żc dojście de 
władzy Hitlera może

Uw. „Gł. N A
Wiadomo powszechnie, do jakiego chaosu 

prawnego doprowadziła różnica ustawodawstwa 
w poszczogóIuycli dzielnicach państwa. Skutki 
tego chaosu dały się szczególnie dotkliwie od­
czuć w sprawach małżeństw katolików w dziel­
nicy poaustrjackiej. Wedle obowiązującego do­
tychczas w Małopolsce, a zgodnego w zasadzie 
7. nauką Kościoła rzymsko-katolickiego kode­
ksu austriackiego, węzeł małżeński pomiędzy 
katolikami rozwiązany być może tylko przez 
śmierć jednego z małżonków. Rozwody zatem 
takiego związku małżeńskiego nie są wogóle 
dopuszczalne w dzielnicy poaustrjackiej. Możo 
tu jedynie nastąpić unieważnienie małżeństwa, 
o ile udowodnić.nem zostanie, że już w chwili 
zawarcia związku małżeńskiego przez katoli­
ków' zachodziła jedna z przeszkód w ustawie 
szczegółowo wymienionych, która małżeństwo 
to już od chwili zawarcia czyniła uioważtiem. j

W dzielnicy porosy,jakiej obowiązują inne j 
ustawy traktujące kościół prawosławny jako 
uprzywilejowany, oraz uznający sądy duchow ­
ne wyznaniowe za uprawnione do orzekania o 
rozwodach małżeństw mimo, że jeden z m ał- j

cwangielickic, funkcjonujące jako sądy pań­
stwowa, które orzekają o rozwodach takich 
małżeństw.

Ta różnorodność przepisów w tym wzglę­
dzie dala możność mieszkańcom zaboru poau- 
st.rjackiego omijania przepisów o nierozerwal­
ności katolickich związków małżeńskich w 
ten sposób, żc małżonek chcący zerwać związek 
małżeński przesiedlał się do dzielnicy, porosyj- 
skiej, przechodził na wyznanie prawosławne, 
lub ewangielickie i wytaczał drugiemu małżon. 
kowi, który pozostał w wierze katolickiej pro­
ces rozwodowy p n . d sądem duchownym pra­
wosławnym lub ewangielickim. w  myśl zasad 
postępowaniu przed tymi sądami uzyskanie wy 
roku unieważniającego małżeństwo katolickie 
przychodziło łatwo. Rozwiedziony małżonek, 
prawosławny lub ewangielik mógł zawrzeć po­
nowny związek małżeński mimo, ż,e jego pierw­
szy współmałżonek, katolik, pozostawał przy 
życiu.

poczuciu religijnem ominęło zgodne z duchem 
katolickim przepisy austrjackiego prawa mał­
żeńskiego i stało eię ’ bigamistami. Mężowie 
dwóch żon lub żony dwóch mężów nie należą 
dziś w Polsce do rzadkości, a  osobistości zmie­
niające wyznanie dla interesu nietylko są tole­
rowane. aie w pewnych sferach otaczane nim­
bem wyższości i zajmują niejednokrotnie w y. 
sokie stanowiska i to nawet w świecie peda­
gogicznym. Nad moralną stroną opisanych wy­
padków nic trzeba się rozwodzić. ~

Pozostaje atoli ciekawa strona materjalna. 
Wedle ustawy obowiązany jest mąż 'dawać 

żonie przyzwoite utrzymanie w miarę swego 
majątku. Obowiązek ten. nawet odnośnie do 
małżeństw .niekatolickich nie' gaśnie po rozwią­
zaniu małżeństwa i. żona. o ile nie udowodni ?ię 
jej wyłącznej winy rozwodu, ma prawo, żądać 
od męża stosownego utrzymania.

Dla ominięcia znów. tego prżppisu postarano 
się o to, ażeby wspomniane. sądy duchowne, 
orzekając rozdział małżeństwa, orzekały równo 
cześnie o winie katolickiego małżonka. A ża 
i to . nie przychodziło w sądach duchownych 
prawosławnych lub ewąngiclickich z trudno­
ścią, stało się niejednokrotnie, że nie przeko­
nana wcale ó swej winie wedle obowiązujących 
.w dzielnicy poaustrjackiej żoria, znalazła się 
bez .środków do żyćda. pozostawiona na łasce 
losu przez rozwiedzionego we wspomniany spo 
sób małżonka, który krę temi drogami uwolnił 
się od obowiązków nałożonych nań religją. ho­
norem i ustawą.

Taki stan rzeczy ustalić się mógł tylko z te­
go powodu, że znalazł oparcie prawne w judy- 
katurze sądu najwyższego w W arszawie. Sąd 
ten wydał zasadnicze orzeczenie, że wyroki są­
dów duchownych, czy to prawosławnych, czy 
cwangielickieh. uznanych za sądy państwowe, 
muszą być respektowane w calem państwie, 
tak jak wyroki sądów powszechnych. W prak­
tyce oznaczało to aprobatę opisanego wyżej 
omijania obowiązujących w zaborze poaustrjac,- 
kim ustaw. Wprawdzie bowiem wyroki sądu 
najwyższego nie mają mocy ustawy i nie odno­
szą się do innych wypadków, jak tylko do spo­
rów. w których zostały wydane, to jednak fak­
tycznie mają znaczenie ustawy, bo sądy niższe 
znając zapatrywanie prawne Sądu Najwyższe­
go. starają cię. orzekać w myśl zasad prawnych'1 
wskazanych przez tenże sąd już choćby z tego 
powodu, ażeby nie narażać się na zmianę swych 
wyroków.

N a-chwało Sądu Apelacyjnego w Krakowie 
donieść należy, że bez wzglądu na powyższo 
orzeczenie Sądu Najwyższego, powtarzane^ na­
stępnie wielokrotnie, wyrażał zawsze niezłom­
ne ’ swe odmienno, a odpowiadające duchowi 
obowiązującego w Małopolsce ustawodawstwa 
zapatrywanie prawne. Zdaniem Sądu Apela­
cyjnego w Krakowie, mieszkańców poaustrja­
ckiej dzielnicy obowiązuje w sprawach mał­
żeńskich poaustrjacki kodeks cywilny, który 
uznaje nierozerwalność małżeństwa pomiędzy 
katolikami i żaden wyrok wogóie, a sądów du­
chownych prawosławnych, lub ewangielickich 
w szczególności, nie może zmienić tej zasady 
prawnej.

Przebieg każdego niemal procesu wytoczo­
nego przez pokrzywdzoną w opisany sposób 
żonę miał przebieg tego rodzaju, że sądy okrę­
gowe powołano do rozstrzygania Kgo .rodzaju 
spraw w pierwszej instancji idąc za  orzecze­
niem Sądu Najwyższego uznawały wyroki są­
dów duchownych o których wyżej mowa, .-a, 
obowiązujące. Sąd Apelacyjny w Krak o wio 
zmieniał to orZJczcuiO jako nieuzasadnione. 
Sąd zaś Najwyższy przywracał do mocy praww 
ncj orzeczenie sądu pierwszej instancji.

Ten przykry stan sprawy doznał obecnie 
radykalnej zmiany. Sąd Najwyższy w Warsza­
wie uznał wreszcie stanowisko prawne Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie za trafne- W osta­
tnim czasio bowiem powziął w tej sprawie 
w zwiększonym zesp o le  złożonym z. siedmiu 
członków nową zasadnicze orzec ze n ie  (z dnia 
23 marca 1932 1I.T. R. 207/31), zupełnie odmien­
ne od poprzedniego, w którein daje wyraz za­
patrywaniu. że jednak związki religijne nie mo­
gą w myśl artykułu 113 Konstytucji stawać 
w sprzeczności z ustawami państwowymi.

W ten sposób zamkniętą została furtka 
ułatwiająca drogę do wielożeństwa.

W arto wymienić nazwiska członków z&spo- 
lu Sądu Apelacyjnego w Krakowie, broniących 
bezwzględnie swego przekonania sędziowskie- 
go. Są to sędziowie apelacyjni; Dr. Walter, 
przewodniczący, Dr. Wacławowicz, referent, 
oraz Dr. Nowiński. M. N.

zakręcie żonków jest wyznania katolickiego. Is tn ie ją 1 
chwil, tam zatem sądy duchowne, prawosławne, lub

się równio dobrze

przeciw Polsce obrócić. Lecz nic powit 
liiśmy do tego dopuścić”:
Przy toczyliśm y ten wywód dla pokazy 

uia, jak  naiw ne poglądy  na po litykę zagrt 
niczną b łąkają  się w obozie sanacji. I dziwi 
się potem  odosobnieniu Polski w Europie

W ten .sposób mnóstwo katolików o slabem

Od czwartku

28-go kwietnia br.
w  Kinoteatrze

r _____

„ S W I I
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

Największy film świata! —  Tryu m f d ź w i ę k o w e j  techniki 
kinematograficznej! —  Nowa realizacja!

CHATA WUJA TOPIĄ
Potężne arcydzieło filmowe reiyaerji genjalnego HARRY A POLLARDA 
wedłńg słynnej powieści Harriaty Beecber Stowe. — Słynny aktor 
murzyński"•lamp* H. L o w e  w roli wuja Toma stwarza niezwykłą 
kraację w otoczeniu najwybitniejszych gwiazd amerykańskteh-tieorye 
S icgm anna — M argerlty F isch er  oraz A rtu ra  t aren  a.

W sp ania ła  Ilustracja  o r k ie s t r y  sa lo n o w e j l

Początek przedstaw.: w dnie powszednie o 5.30 i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 17.30
C eny m ic )« c  o d  5 0  g r .  d o  2 z l. — — Z n iż k i d la  U r z ę d n ik ó w , W o J » k « w 7 el* I A lta d n m ik A w

■—  —  . u — e
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J l a  z i e m i a c h  ( f i z e c z p l i te j  
Obchód rocznicy odzyskania Śląska.

W drugiej połowie czerwca bież. roku mija 
10 la t od chwili wkroczenia wojsk polskich na 
Śląsk i przejęcia administracji przez władze 
polskie. Celem zorganizowania obchodu tej ro­
cznicy utworzył się na Śląsku wielki komitet, 
którego sekretarzem jest poseł Kopocz. Głów­
ne uroczystości odbędą się w dniu 19 czerwca 
w Katowicach.

Zjazd rzemiosła polskiego w Poznaniu.
W czwartek, dnia 5 maja b. r. obradować 

będzie w Poznaniu wielki zjazd przedstawicieli 
rzemiosła polskiego, zwołany przez Naczelną 
Radę Rzemiosła Polskiego i Naród. Chrzęść. 
Zjednoczenie Rzemiosła województwa poznań­
skiego.

Porządek dzienny zjazdu, przewiduje szereg 
aktualnych referatów, przyczem omawiane też 
będzie stanowisko rzemiosła wobec projektu u- 
stawy o ubezpieczeniu społecznein.

Na zakończenie zjazdu odbędzie się na wiel­
kiej sali Domu Rzemieślniczego uroczysta aka- 
demja ku czci bohaterskiego rzemieślnika, ra­
dnego ni. st, Warszawy i dowódcy 20 pułku 
piechoty Jan a  Kilińskiego, połączona z uroczy­
stością wręczenia rzemieślnikom odznak i dv 
plomów za wybitne zasługi, położone dla rza- 
miosła polskiego.

Rozwiązanie „Strzelca" w Gnieźnie.
„Kurjer Poznański" donosi z Gniezna: 
„Związek Strzelecki w Gnieźnie miał za­

wsze złą reputację. Chociaż sfery „sanacyjne 
starały się wszelkieiui sposobami przyciągać 
młodzież do Związku, szanujący się młodzi lu­
dzie stronili od tej organizacji.

Urządzono „Strzelcowi” świetlicę, starano 
się d la  jego członków o pracę i to niejednokro­
tnie ze szkodą żonatych bezrobotnych- Tymcza 
sem jednak organizacja rozkładała się od we 
wnątrz. W ostatnich tygodniach doszło do „re­
wolucji pałacowej11. Opiekunowie i członkowie 
..Kola Przyjaciół Strzelca’1 poczęli mówić po 
między sobą, e członkowie „Strzelca** to ko­
muniści, żo nie uznają wybranego zarządu, nic 
chcą słuchać zarządzeń.

Doszło wreszcie do tego, że w ubiegłym ty ­
godniu z polecenia, zarządu okręgowego w Po­
znaniu zawieszono w czynnościach cały oddział 
„Strzelca” w Gnieźnie/'

„Patrjotyzm‘ p. Mandelcaum- 
Drzewieskiego,

Na. doroczuem walnem zebraniu warszaw­
skiego oddziału Zw. Naucz. Szkół Powsz. nie­
jaki p. Drzcwieski (obecnie wybitny działacz 
w grupie nauczycielskiej BB.) w  bardzo ostry 
i lekceważący sposób zwalczał pewną, grupę 
nauczycieli, zarzucając im partyjność, brak pa- 
trjotyzinu i poczucia państwowości.

W odpowiedzi na te insynuację p. Drzewie­
ckiego — poseł na Sejm p. Stanisław Karpiń­
ski zamieścił na lamach „Naprzodu11 list otwar­
ty  p. t. „Która to  brygada?’-, w którym m. in. 
pisze:

„Stwierdzam, że p. Drzcwieski w 19)8 r. zaj­
mował w Rosji sowieckiej wybitne stanowisko 
w hierarchji państwowej i partyjnej, oraz wy­
stępował politycznie i partyjnie, lecz jako Man- 
delbaum.

Zapytuję się więc, jakie prawo ma p. Maudcl 
baum-Drzewieski, uczyć nauczycieli patriotyz­
mu, a zwłaszcza przywiązania do Państwa 
Polskiego?

Całą odpowiedzialność za powyższe stwier­
dzenie przyjmuję na siebie i stanę do dyspozy­
cji bez względu na mój przywilej poselski11.

Polsce przybył nowy żubr.
W tych dniach będzie wysiany z Białegosto­

ku do Miejskiego Ogrodu Zoologicznego w War 
szawie pierwszy żubr — samiec, urodzony od 
chwili wybuchu wojny 1914 r. na ziemi polskiei. 
Żubr ten jest ekwiwalentem za wysłanego do 
Ogrodu Zoologicznego buhaja, znajdującego się 
dotychczas w ogrodzie warszawskim.

W  ten sposób Miejski Ogród Zoologiczny w 
Warszawie posiadać będzie w dalszym ciągu 
dwa żubry 5 jedną, bizonicę, Białowieża 10 
żubrów. aP oznań  jednego. Pozatem ks. Pszczyn 
ski posiada 7 sztuk żubrów, co czyni razem 20, 
t. j. największą ilość, jaką może poszczycić S’Ę 
jakikolwiek kraj na śniecie tym nader rzad­
kim okazem (Anglja. — 10- Niemcy — 18 i t. d.). 
mją z odpowiedniemi wykładami. (KAP-)

Wójt —  defraudantem.
Policja zaaresztowała i osadziła w więzieniu 

wójta gminy Brudzew ad Kalisz, niejakiego Wa 
lentego Zielińskiego, który przywłaszczył sobie 
około trzy tysiące zł., pobrane jako podatki 
skarbowe. Aresztowano również pomocnika se­
kretarza tej gminy, Wrzezińskiego, który był 
wspólnikiem wójta w tych malwersacjach.

Zamordowanie pollc|anta na Śląsku.
W  nocy z soboty na niedzielę nieznany 

sprawca zastrzelił st. posterunkowego Józefa 
Gajdę, zamieszkałego w Nowej Wsi pod K ato­
wicami. Kula przeszyła na wylot szyję sp. Gaj­
dy i spowodawała natychmiastową śmierć. Śp. 
Gajda osierocił 7 dzieci. Policja wyznaczyła 
1000 zł. nagrody za wykrycie sprawców.

t o r e b k i  m m m
nowości

Neceserw, Nanioir, Teki na aftto, 
Kufry, Waiizy, Portfele, Papie­
rośnice, Portmonetki, lo r by.

A N A S T A Z Y  H H W C Z  E B S k
Telefon 172-66. s

Od Administracji.
Prosimy P. T. Abonentów  

o rychłe uregulowanie prenu­
meraty za miesiąc

M a j *
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za ­
legających z prenumeratą z g o ­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Nauczyciele w reli tajnych agentów.

Grodzieńskie „Nowe Życic” zamieściło nasi. 
list otwarty do P. Ministra IV. R. j O. P.

Dnia 21. TA', w Sądzie Grodzkim w Knyszy­
nie komendant posterunku policji Kamiński ze­
znał w sprawie mojej nr. 482/32: „zameldowały 
żona moja i Radjukiewiczowa”, że ksiądz pro­
boszcz na kazaniu wyrazif się: ..sądzili mnie 
najgorsi sędziowie". Ponieważ Kamińska i Ra- 
djukiewiezowa są nauczycielkami szkoły pow­
szechnej w Jesionówce pow białostockiego, za­
pytuję publicznie, czy wiadomo W. P. Ministro­
wi o tein i odkąd to uolno nauczycielom, peda­
gogom być agentami tajnej policji i zajmować 
się „meldowaniem” wiadomości na posterun­
kach policji oraz jak wyglądają świadkowie- 
nauezyeielki, gdy ich zeznaniom zaprzeczyło 
sześciu świadków. Przypominają się czasy mo­
skiewskie. gdy nauczyciel „eerkowno-pryehodz- 
kich'1 szkól byl jednocześnie „syszezykiem”.

Ks. M. Malyniez-Malicki.
Jesionówku d. 21. IV. 1932.

LIN JA  FOWIETRZNA WARSZAWA —WIL 
NO—RYGA. 7j Wilna douoszą, że z dniem 1-go 
czerwca b. r. nastąpi otwarcie linji powietrznej 
Warszawa—Ryga. Komunikacja odbywać się 
będzie na trasie: Warszawa—Grodno—Wilno— 
Dytieburg—Ryga.

ZAMKNIĘCIE WARZELNI SOLI W STE­
BNIKU. Państwowa warzelnia soli w Stebniku 
kolo Truskawca została v  tych dniach zamknię- 

przyczem zwolniono 75 robotników. Dyrek­
cja wyasygnowała kwotę 600 zł., jako zaporao- 

ę na okres... 3-eh miesięcy.
BŁONICA GRASOWAŁA W MARCU B. R.

Według ostatnich danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, liczba zgonów w Polsce na 
ważniejsze choroby zakaźne przedstawiała się 
w ciągu marca r. b. następująco: c a  dur brzu­
szny umierało przeciętnie w ciągu tygodnia 
10.4 osób, na dur osutkowy 6.2, na płonicę 13.G, 
na błonicę 13.8, na odrę 6.2 , na krztusiec 7.8, 
oraz na gorączkę popołogową 6 osób.

„ZA OFIARNĄ PRACĘ". W Biurze Pow­
szechnych Spisów w Warszawie załatwiane są 
obecnie wnioski władz spisowych w sprawie na­
dania odznak „Za ofiarną pracę11 osobom, któ­
re brały udział w przeprowadzaniu drugiego 
powszechnego spisu ludności. Prace posuwają 
się szybko naprzód, tak, że już pod koniec ma­
ja rozpocznie się rozdzielanie nagród wraz z 
imiennemi zaświadczeniami.

UNIEWINNIENIE POSŁA WRONY. Sąd
okręg, w Lublinie rozpatrywał onegdaj sprawę 
prezesa komitetu wykonawczego Stronnictwa 
Ludowego, dr. Wrony, który był oskarżony o 
podburzające przemówienia na wiecach przed­
wyborczych, nawoływanie do niepłacenia po­
datków, nie dawania rekruta i t. d. Sąd unie­
winnił posła Wronę, opierając się na tern, żc 
wytoczone mu zarzuty nie zostały udowodnio­
ne.

NACHUM DAWID B1RMAN WICEBUR­
MISTRZ NIEPORZĄDNEGO GRODNA. Jak  do
nosi grodzieńskie „Nowe Życie”, magistrat, na 
którego czele stoi burmistrz z nominacji ■— stal 
się terenem porachunków osobistych. Oczywi­
ście, w mieście nieporządek i nieład. Pomnik 
Kościuszki, przed którym odbywają się debila 
dy wojskowe, stoi brodnv i zaniedbany, składa­
ne pod nim wieńce i szarfy giną. Na propozy­
cję uporządkowania pomnika m agistrat — na 
wniosek swego wiceburmistrza, Nachuma Da­
wida Birmana, — postanowił odpowiedzi nie 
udzielać.

ŚMIERTELNY POLÓW RYB- Z Wilna do­
noszą: W rzece Kluszki w pobliżu wsi TJsowi- 
eze, o-m. wisłockiej, dwaj chłopcy: 17-letni W i­
told Tfubuy i 12-letni Piotr Kozwoskj podczas 
połowu ryb wypadli z łodzi do rzeki i utonęli, 
porwani silnym prądem. Dotychczas wyłowio­
no tyiko zwłoki Kozłowskiego. .

- x -

c a l e g l ©  śmi&ta.
Cenzura kazań w Hiszpanji.

Z Madryłn donoszą, żc gubernator prowin­
cji Toru* skierował do miejscowego biskupa 
pismo, w którem zarządza, aby kapłani składa­
li gubernatorowi przed wygłoszeniem kazań te­
maty, o których zamierzają mówić w tych k a ­
zaniach. I’cz uzyskania uprzedniego zezwolenia 
władz cywilnych, wygłaszanie jakichkolwiek 
kazań jest niedozwolone. (KAP.)

Miljonows nadużycia dewizowe 
w Niemczech.

Niemieckie władze celne wpadły w ostat­
nich dniach na ślad tajemniczej szajki, trudnią­
cej się sprzedażą obcych papierów wartościo­
wych i przemycaniem dewiz do jednego z 
państw ościennych.

Suma nadużyć — jak donoszą z Berlina — 
obliczana jest narazie na dwa i pół miljona ma­
rek niemieckich. Stwierdzono przytem, że szaj­
ka ta w wielu bankach berlińskich legitymo­
wała się fałszywemi paszportami.

REWIZJA W BANKU MORGANA.
Prasa londyńska donosi z Nowego Jorku, 

że komisja śledcza tamtejszej giełdy postano­
wiła zrewidować transakcjo giełdowe, oraz in­
teresy pożyczkowe słynnego banku Alorgana, 
a takżce w razie konieczności przesłuchać oso­
biście Morgana, jako świadka.

EKSPEDYCJA FILMOWA DO GRENLANDJI.
Amerykańska wytwórnia filmowa „Univer- 

sa ll‘ wysyła w najbliższym czasie ekspedycję do 
Grenlandji, celem dokonania zdjęć gór lodo­
wych, które mają być zużytkowane do specjal­
nego filmu p. 1 . „Góra lodowa”. Ekspedycja 
ta dokona również zdjęć zorzy polarnej.

 o----
ROCZNICA ENCYKLIK SPOŁECZNYCH. 

Ks. Biskup Śląski polecił, aby w dniu 16 maja 
t. j. w drugie święto Zielonych Świąt, jako w 
dzień rocznic Encyklik: „Rerum Novarumn i 
„Quadragesimo Anno11, uczczono w parafjach 
te rocznice uroczystem zebraniem lub akade-

ZREFORMOWANA WALKA BYKÓW W 
HISZPANJI. Refoma, jaką. wprowadził rząd
hiszpański w sposobie prowadzenia walk by­
ków, ocaliła życie 18.000 koni w ciągu 1931 
roku. Reforma polega na tem, że odtąd pika- 
dorom wolno dosiadać koni, których boki i 
brzuch zabezpieczone są materacykami od ude­
rzeń rogów byka. Na reformę narzekają, jednak 
handlarze starymi końmi, którzy zbywali ma­
sowo, niezdatne do użytku szkapy, aranżerom 
walk byków. Ci zostaii „na koszu11 ze swym 
czworonożnym towarem, j

 ooo---------

Olbrzymia regulacja Dniepru.
W dniu 1 maja uruchomiono na Dnieprze 

w pobliżu porohów dnieprzańskich olbrzymią 
hydroelektrow nię, która wchodzi w plan ol­
brzymiej regulacji D niepru t. zw. „Dniepro- 
stroJu“. W uroczystości wzięły udział delega­
cje komunistów zo wszystkich krańców Rosji 
Sowieckiej. Prąd z tej elektrow ni będzie zu­
żyły przy dalszej budowie „D nieprostroju". 
P rasa sowiecka zamieszczając długie artykuły 
o lem przedsięwzięciu, podkreśla, że po prze­
prowadzeniu regulacji D niepru, najw iększa 
rzeka w południowo-zachodniej części Związ­
ku Sowieckiego, stanic się spławną na całej 
swej długości. Jest to ogromna m agistrala 
wodna, przecinająca kraj na długości dwóch 
tysięcy kilometrów i wpadająca do Morza Czar-

Jedynie
w słynnej ze szczęścia kolekturze

BRACI SAFIER
KRAKÓW,  RYNEK GŁ. 6

możesz się łatwo wzbogacić!

Premja i 75.000 złotych
padła w  V. k lasie 24 Loterji

n a  l o s  N fr. 7 2 4 2 3
z a k u p i o n y  w  tym  szczęśliw ym  

k a n to rz e .
Szanse wygrania w now ej Loterji są 

n iezw ykle korzystne.

Główna wygrana

1,000.000 zł.!
2 1 1  pr«*mij!

C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a !

Ciągnienie I. klasy Już 19 i 20 bm

C e n y  l o s ó w :

ćwiartka Zł. 10’- ,  połówka Zł. 20*—, 

cały los Zł. 40 '— .

Zamów bez zwłoki

z a p o m s ią p o iliiz e j  kart) zam fiw iefil
W tem miejscu wyciąć 1 przestać nam w liście 

Karta za m ó w ią * .

Do BRACI SA F IER
Kraków, Rynek Główny L. 6-e.
Niniejszem  zam awiam

  lo só w  ćw iartek  po Zł. 10 —
   lo só w  p ołów ek  po Zł. 20’—
 losów  całych po Zł. 40’—

N aleiy  tość z ło ty c h   u iszczę
po otrzym aniu losów  blankietem  na­
daw czym  P. K. O. Nr. 400.117 przez 
firm ę załączonym .

Imię i nazwisko ............ ...............
Dokładny adres________________  _

nego.
Z poludiuia przeciw prądowi sprowadzać 

się będzie naftę. 7, prądem  popłynie drzewo 
białoruskie, którego w południowych bezleś­
nych krajach ZSSB. jest niedostatek. W edług 
plami w ostatnim  roku drugiej „piatiletki" 
transporty na Dnieprze dochodzić maja do 42 
miljonów tonu roczuie.

•  Rówuocześriie przeprowadza się regulację 
innych części D niepru. Buduje się pięć w iel­

kich portów w Chersoniu, Zaporożu, Dniepro- 
petrtfwsku", Kijowie i Gomalu. Regulacja ta
pochłonie ogółem 200 miljonów rubli; z kwo­
ty tej 20 miljonów zużytkowano już na budo­
wo portów. Oprócz transportów* towarowych 
rekonstrukcji ulegnie również przewóz osób. 
W obecnym czasie buduje się k itka parowców 
pasażerskich, które kursow ać będą na całej 
długości Dniepru.



Br. « ..GŁOS NARODU11 z dnia 3-go maja 1932 r. » .  m .

Z teatru im. Słowackiego.
„Żółta rękawiczka1' — sztuka w 3-cli aktacli 

K. Bakonyegrego.
(W ystęp K. Junoszy-Stępowskiego).

Sztuka Bakonyegrego osnuta jest d o k 'ta  
problemu zazdrości i w'yrzutu sumienia. Młoda, 
śpiewaczka, żona klubowca ze świata arysto­
kracji 'węgierskiej, zdradza swego męża w spo­
sób tak  tajemniczy, że ta  kwestja jest główną 
pointą, k tóra uwagę widza trzym a w ciągiem 
naprężeniu. Bakonyegi napisał ,.'Żółtą rękawicz­
kę 11 naprawdę z maestrją, jeśli chodzi o teatr i 
jego wymagania, bo pod względem literackim, 
a nawet psychologicznym, można by jogo sztu­
ce, niejedno zarzucić. Świetne postawienie 
dwóch ról — hrabiego Roberta i żony jego, 
Andre i — dalej: rozprowadzenie poszczegól­
nych kwestyj, sytuacji, momentów —  zaryso­
wanie typów zdecydowanych i prawdziwych, 
ustosunkowanie akcji tej, która dzieje się na 
oczach widza, do tej. k tóra  rozgrywa się za 
teatzrem, I (powiązanie jej — oto zasadnicze da­
ne, świadczące o sztuce dramatopisarskiej wę­
gierskiego autora. Przytem ,.Żółta rękawiczka11 
posiada subtelny djalog, delikatne podkreśle­
nia myśli głównych i wreszcie zręczne wiąza­
nia ogniw toczącej się szybko akcji — i przez 
to dramat Bakonyegi’ego zbliża się do finezji 
eztuk francuskich’. ,

Aby „Żółta rękawiczka”, jako dram at i ja­
ko forma artystyczna, odniosła sukces  trze­
ba było spełnienia dwóch warunków: świetnej 
retyserji i doskonałej g ry  głównych bohate­
rów —  hrabiego Roberta i żony jego, Andref.

Sztukę reżyserował p. W acław Nowakow­
sk i Znakomity artysta  w pracy swej położył 
najsilniejszy nacisk na tem, aby utrzym ać na­
strój zbliżającej się, spodziewanej grozy. — 
W  tym celu wszystkie role skierował koncen­
trycznie do zasadniczego motywu sztuki, co jest 
tajemnicą, ie  „Żółta rękawiczka11 przez cały 
bieg trzech aktów  utrzymuje uwagę widowni 
w napięciu.

Hrabiego Roberta grał p. K. Junosza-Stę- 
pcfwskl Rolę tę  kreował znakomity gość war­
szawski po raz pierwszy na naszej scenie —t 
da ł nowy ty p  hrabiego, jakże inny, jakże rćżny 
od tamtego degenerata ze sztuki Androjewa. 
Jego hrabia Robert jest człowiekiem głębokim. 
I konsekwentnym. Kocha i jest zazdrosny, ale 
% drugiej strony tragiczna pomyłka i  myśl o 
zabójstwie ściga go, guęjbi sumienie I każe mu 
cierpieć. Te główne cechy duszy ludzkiej upla­
stycznił po mistrzowsku p. K. Junosza-Sląpow- 
ski. Doskonałą partnerką jego była w roli An­
dre! p. Irena Eichlerówna, Młoda artystka była 
czarująca przedewezystkiem w uwydatnieniu 
kontrastów  w  grze — niektóre momenty psy­
chologiczne (zwłaszcza w akcio II.) zaliczyć 
mofna do najświetniejszych w sztuce aktor­
skiej p. Eichlerówny.

Reszta osób występujących’ w „Żółtej ręka­
wiczce11 —  to  postacie drugoplanowe. Niemniej 
jednak wszyscy artyści odegrali ewojo kwesfJe 
doskonale. P . H. Drohooka zagrała Teresę 
z wdziękiem i wielką swobodą-. Panowie: St. 
Turski i Utnik stworzyli prawdziwe i żywe 
w  charakterze typy  wojaków husarskich’. P. J. 
Szyndler pokazał sylwetę porucznika Kamila, 
idealisty — doskonały był jego moment gry 
na  widok’ przygotowanej kanapy, przed ma­
jącym odbyć się pojedynkiem. Taksamo dosko­
nałe momenty (po pojedynku)' mieli pp.: Kuła­
kowski i Wichurski. Plastycznie i żywo ode­
grali swoje epizody pp.. T. Burnatowicz, FT. 
Modrzewski, Wł. Staszewski, St. Michalak. Pa­
bisiak i Wroński. P. Hierowski w TH. akcie 
odegrał rolę kochanką z silnym nerwem dra­
matycznym.

Dekoracje p. M. Różańskiego w TT. i TTT. 
akcie były w harmonji barw i perspektywie 
szczęśliwie rowiązane.

ANTONI WAŚKOWSKI.

( T e a t r  i  s z t u f c a .

Poznań znów bez opery.
Tegoroc-zny sezon operowy wr Poznaniu, który 

trwał od 5-go marca, został zakończony w dnia 
80 kwietnia. Przedstawienia operowo były pry­
watną imprezą dyr. Z. Wojciechowskiego, który 
w  tym krótkim okresie wystawi! 8 oper z gościn­
nemu występami najwybitniejszych polskich sił

Gdy id z ie s z  s ię  m a d e r o w a ć  i h c lu a n ić  
do s ło ń c a  n a d  W is łę  lu b  nu  b o isk o

pamiętaj iż dla ochrony naskórka należy się nasmarować.

Olejek orzechowy, Nivea, Waselinę, Ultrasol
p o le c a  do o p a la n ia  s i ę :

D r o g e r ja  — P e r fu m e r ja  — S k ła d  a p te c z n y
Im . św . T e r e s y  _  _  _________

Telefon 188-09 O  1 JKJb i \ I V  I I  I  ul. Wiślna 6S t e f a n  H Y L A  ul. Wiślna 6
S ta ie  n a  sk ła d zie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydta. kremy, 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na prow incje ,  o d w r o tn ie  za  z a l ic z e n ie m . J
Olbrzymi semolot pasaterski

_      ,.v

■ .........

J f h  -.7 • i :

zbudowały obecnie Niemcy. Będzie to dwupiętrowy statek „D. 2500’1. Przeznaczony dla linji 
Berlin — Londyn, samolot ten pomieści 30 pasażerów.

] " f ! s  H  A R M Ć T n j F *
I
I
I
I

KRAJOW E : ZAGRANICZNE: -  F«rster
Szklelskf K otykiew iez
W ybradski M astei

Wielki wybór pianin i fortepianów
K RAJOW E: ZAGRANICZNE:

Bracia Fibiger * Beehstein Hofmann
Betting Blnthner Q u a n d t
Kernttopt BSsendorfer Rbnlseb
Sommerfeld Ehrbar Schweighofer

Ftirstar Scholze
. Gacean

Wielki wybór w Instrumentach używanych. =  ■ =  Dogodne raly.

Sk ład  f o r te p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9*

śpiewaczych, jak: E. Bandrowska ,W. Werniińeka, 
ft. Lipowska, Fr. Plattówna, A. Gołębiowski, A. 
Karpacki i dn. Przedstawienia oporowo cieszyły 
się dużą frekwencją i uznaniem. Prawdopodobnie 
opera w Poznaniu odżyje dopiero we wrześniu.
Premiera nowel sztuki Nowaczyńskiego

W dniu 4 b. m. Teatr Polski w  Warszawie w y­
stępuje 7. premjerą nowej sztuki Adolfa Nowa­
czyńskiego p. t. „Komedja Amerykańska1', której 
cała kulturalna stolica oczekuje z ogromnem za­
interesowaniem. Połowę miejsc w teatrze wykupi­
ło wydawnictwo „Akademika Polskiego11.

Nagrodę malarską m. Łodzi przyznano 
WŁ Strzemińskiemu.

Komitet nagrody malarskiej w. Łodzi przyzna! 
onegdąj nagrodę wynoszącą 10 tysięcy zł., Wła­
dysławowi Strzemińskiemu.

Tegoroczny laureat nagrody malarskiej Łodzi 
liczy obecnie lat 39. Wykształcenie artystyczne 
otrzyma! w szkoło sztuk pięknych w Moskwie.

Strzemiński jest malarzem, reprezentującym 
kierunki na wskroś nowoczesne, przyezcm praco 
jego często wykraczają poza ramy ścisłego malar­
stwa. Artysta, poza pracą malarską, zajmuje się 
żywo najnowszemi zagadnieniami teoretyeznemi 
w  sztuce, ż  pod jego pióra wyszło dzieło p. t. 
.'.Unrziti i dualizm w sztuce1'._____________

Przy zm ian ie a d resu  p rosim y  
PT. P renum eratorów  o ła sk aw e  
p o d a n ie  n o w e g o  adresu.

Otwarcie Targów Poznańskich.
1 W niedzielę odbyło się otwaroie XI. Między­

narodowych Targów' Poznańskich. Uroczystość 14- 
gaił dłuższem przemówieniem prezydent m. Po­
znania Ratajski. Mówca podkreślił doniosłą rolę 
Targów, które mają przeciwdziałać obecnej depre­
sji i przyczynić się do defertyzmu gospodarczego, 
Targi te mają ułatwić wyjście z krzyzysu i oży­
wić zamarłe życie gospodarcze. Następnie prez. 
Ratajski powitał zebranych przedstawicieli władz 
i wyraził radość, że oprócz prywatnych wystaw  
ców, stawiły się urzędowe reprezentacje kilku 
państw. ...

Następnie przemówił p. min. Zarzycki.
Po przemówieniu p. minister dokonał przy 

dźwiękach hymnu narodowego przecięcia wstęgi 
wejściowej na teren Targów.

Tegoroczne Targi Poznańskie wbrew pesymi­
stycznym zapowiedziom przedstawiają się naogół 
okazale, a liczba stoisk nie jest mniejsza, niż w ro 
ku ubiegłym. Przeważają oczywiście firmy kra 
jowe, a  wśród nicli poznańskie i wielkopolskie. 
Zbiorowo wystąpiły z pośród zagranicznych państw 
Unja Połminiowo-Afrykaufeka. Kongo Belgijskie, 
a z państw europejskich Belgja, Jugosławja i Ku-
munja.

Giełda krakowska.
Kraków 2 maja. (PAT). Giełda bez notowań, 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 2 maja. Dolary: 8.89, 8.91. 8.87. De* 

wśzy: Gdańsk 174.30, 174.78, 173.92: Londyn (82.55, 
32.50), 32.69, 32.37; Nowy .Tork 8.90. 8.92. 8.88; 
Nowy Jork teleaiafieznie 8.90. 8.92. 8.88; Paryż 
35.10. 35.19. 35.01; Praga (26.37, 20.36). 20.43, 
26.31; Szwajcarja 173.65, 173.48. 172.62: Włochy 
-16.05. 46.28, 45.82: Berlin prywatnie 212.00.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Dyskontowy boz kuponów na ►. 

193) — Bank Polski 72 — Cerata bez kuponów.^ 
Pożyczki: \%  inwestycyjna 88—88.50 — ]'%  

konwersyjna 38 — 7% stabilizacyjna 53—50.75—  
51—57.50 dotyczy odcinków do 100 — Listy Za­
stawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 2 maja. Paryż. 2 0 . 2 9 Londyn 18.88, 

Nowy Jork 5.15 1/8. Belgia 72.1714, Włochy 26.55, 
Tliezpanjaj 40.6(1, Holantlja 208.70, Berlin 122.55, 
Sztokholm 94.50, Oslo 95.40, Kopenhaga, 103.50. 
Sofja 3.73, Praga 15.26. Warszawa 57.70, Białogród 
8.95. Konstantynopol 2.17)4, Bukareszt 3.07, Ifci­
si n sfors 8.70. ______________

Ś la tlio

f p o r t .
Niespodzianki ligowe.

W ubiegłą niedzielę odbyły się dalsze cztery 
spotkania ligowe, które przyniosły kilka niespo­
dziewanych wyników. Sensacją było zwycięstwo 
22 p. p. Siedlce nad Ruchem w Wielkich Hajdu­
kach w stosunku 2:1. Po raz pierwszy od czasu 
istnienia Ligi przegrała Polonja mecz: * Warsza­
wianką w stosunku 2:1. Wysokocyfrowe zwycię­
stwo nad Wartą w Poznaniu odniosła stołeczna 
Legja, bijąc, gospodarzy w  stosunku 5:1. Ostatni 
wreszcio mecz Czarni-Ł. K. S. we Lwowio za­
kończył eię remisem 1:1.

W tabeli ligowej prowadzi zatem nadal Legja, 
poczom idą. kolejno: Ł. K. S„ Czarni. Garbarnia, 
Ruch, 22 p. p., 'Pogoń, Warta1, Polonia, AYarsza- 
w.ianka, Wisła.

SUKCES SASORSKIEGO W BERLINIE.
Znany zawodowy zapaśnik polski, Sasorskl, 

odniósł w turnieju międzynarodowym w Berlinie i 
pierwszorzędny sukces, zajmując trzecie miejsce 
iv niezwykle silnej konkurencji.

Wałka toczyła się między atletami średniej 
wagi o nagrodę przechodnią miasta Berlina.

Pierwsze miejsce zajął GrUneisen (Szwajcarja), 
dmgio Ahrens (Niemcy), trzecią nagrodę podzie­
lono między Sasorskiego (Polska), Krumina (Łot­
wa) i Trinkgelda (Niemcy). Ogółom w turnieju 
brało udział 24 wybitnych zawodników z 14 
państw.

Uczeń Pytlasińskiego zyskał sobie ogólną sym­
patię publiczności niemieckiej za czystą i łojałna 
walkę. i

Środa 4 maja.
Warszawa (1411.8). G. 11220 Kom. meteorolo­

giczny; 11.45 Przegląd prasy: 11.58 Sygnał czasu:
12.65 Program na dzień bieżący; 12.10 Płyty; 13.20 
Państw. Instytut. Met.; 13.35 Myzyka lekka (płyty);
14.45 Utwory skrzypcowe w wyk. J. Menuhina 
(płyty); 15.05 Kom. gospodarczy i giełda pienię­
żna; 15.15 Komunikat harcerski; 15.20 Wiadomo­
ści To w. Ko operaty stów; 15.25 Odczyt z U ilna;
15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków; 15.50 Odczyt 
dla maturzystów; 10.15 Urz. Wycli. Fiz.; 16.20 Od­
czyt z Krakowa: 16.40 Piosenki w wyk. TT. Ordo­
nówny (płyty); 16.55 Angielski; 17.10 Odcz.yt ?a 
Lwowa; 17.35 Muzyka lekka w wyk. ork._ P. R. 
pod dyr. J . O/.iniiiiskiego; 18.50 Rozmaitości; 19.15 
Kom. Przysposobienia rolniczego; 19.25 Program 
na dzień następne: 19.30 Wiadomości sportowe;
19.35 Płyty; 19.45'Dziennik Radjowy; 20 Feljeton 
nuiz.yC7.ny ze Lwowa; 20.15 Koncert zo Lwwwaj,
20.45 Kwadrans literacki Jana Szczepkowskiego 
p. t. „Most11; 21. Recilal fortepianowy J. Turczyń- 
sldegó; 22.30 Prasowy Dziennik Radjowy; 22.35 
Państw. Tustytut, Met.: 22.45 Odczyt w języku fran­
cuskim p. t. „Współczesne prądy polityczne w Pol 
sc©11; 23 MuzvJ<a taneczna z dancingu Oaza.

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał: 12.10 Płyty; 13.20 Kom. me­
teorologiczny: 16.05 Transmisja z Warszawy: 15.35 
Odc.zwt z Wilna; 15.45—16.10 Transmisje z War­
szawy; 16.10 Płyty; 16.20 Odczyt p. t. ..Sicdm cu­
dów "świata starożytnego11, wygi. prof. Ł- Wygrzy- 
walski; 16.40 Pieśni majowe z W ieży Marjaekiei; 
16.56 Angielski z Warszawy; 17.10 Odczyt ze Lwo­
wa; 17.35 Muzyka lekka z Warszawy; 18.50 tło- 
znriaitości; 19 Świetlica strzelecka; 19.15 Płytyę 
19.25 Program na dz^eń następny: 19.30 ..Skrzyn­
ka pocztowa11 — inż. St. Broniewski: 19.4o Praso­
wy Dziennik Radjowy”. 20.20.45 Transmisjo 7.# 
Lwowa: 20.15—22.35 Transmisje 7, Warszawy;
22.35 Wiadomości bieżące; 22.45 Płyty; 23 Muzyk*
t clU G C 7>TI n

Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Polak. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj Śląsk.; 15.15 Różne ba­
jeczki opowie dzieciom Ciocia Hela (TL teutt);'
19.65 Skrzynka pocztowa. Korespondencję bieżącą 
omówi p. Śt. Steczkowski; 19.20 Dr. T. Dobrowol­
ski, dyr. Muz. Śląsk.: „Podstawowe pojęcia sztu­
k i11: 19.40 Komunikaty Zw. Młodzieży Polskiej;' 
22.40 Intermezzo muzyczne; 23 Skrzynka poczto­
wa w języku francuskim. Korespondencję słucha­
czów zagranicznych omówi dyr. progT. R, K., St. 
Tymieniecki.

Lwów (880.7). G. 15.15 Lwowski kącik harcer­
ski; 17.10 ..Moda z punktu widzenia lekarskiego", 
wygł. dr. J. Mierz cek i. Transmisja na wszystkie 
stacje polskie; 1.0.25 Pogadanka literacka p. Idy? 
Wiehiewskłej; 20 Feljeton muzyczny „Staropolska 
kultura muzyczna11, wygł. prof. dT. A. Obybińskt. 
Transmisja na wszystkie staeje polskie; 30.15 Kon­
cert chóru F.ryana. Transmisja na wszystkie stacje 
polskie; 22.40 Muzyka taneczna z teatru Yariete 
„Bagatela11 we Lwowie.

O d p iątk u  2 9 . b . m.

■ m e n a  r a s a s E s re r  m h b m

„ A P O L L O " w  tea trze  iw letln y m

Najnowszy* przebój produkcji światowej o czarującym  hum orze, mel. motywach śpiewnych i przebogate! w ystaw ie! 
T rium f dow cipu i śmiechu! — Św ietny poem at miłości i zabaw! 1  f k  mar m ^  * A
Największe arcydzieło genjalnego m istrza  i k ró la  reżyserów  V  Ł j  ATM /m . «

JEJ EKSCELENCJA M IŁ O S C
najrozkoszniejszy, najw eselszy  film śpiew uo-m u/yczny. zdum iew ający urokiem  I nieporów nanym  kom izm em ! Kopeiu- 
i z e k z  daneingu.,. N ow oczesny Sinobrody!.. D onżuan rozwodzi się po raz  siódm y!... J a k  tańczą i śm ieją się w Paryżu.

W głównej roli — ulubienica Paryża, ps»c- fk \  R  F I  I  A
śliczna n*jpopularnie 'sza gwiazda Francji "  rm #

słynny gwiazdor ek ranu  ALERMK PR1NCE oraz najznakom itszy zespół kom ików : KOGER TREV1LLE. ANDRK LE-
FAURE. O R R T A  T E IM E R . — Piosenki do tego filmu nap isał najm odniejszy kom pozytor przebojów tanecznych 
WALTER JURMAN. ~  Czy znasz mój ry tm ?... O tobie m yślę ca łą  noc..,. Ty nic jesteś  pierwszą...* oto co śpiew a 
cały  Paryż  a  za nim dancingi w ielkich stolic. — Setki najurodziwszych kobiet i w ytw ornych mężczyzn. — W szystko 

w  tem arcydziele żyje, d rży  i pulsuje nam iętnym  tańceui, ognislą pieśnią i żywiołowym  hum orem !

Od, soboty 30 bw.

I I SZTUKA klr

N ajn o w szy  arcylilrp „Paramountu* o se n sa jn e j t r e ś c i  p . t.

K A P I T A N  W A H L A N
Wspaniały romans osnuty na tle miłości, poświęcenia, intrygi 1 kapitalnych niejwyklych pjay?<5d. 
Najgłębsze przeżycia miłosne! — śliczne kochane dziecko, budzące powezechny podziw — 
węzłem łączącym dwoje kochających się istot! — Kolosalne emocje 1 Stuprocentowi mayynąjjel 
Piękne kobiety! — W roli głównej dawno niewidziany bohater -Marokka, QAR“  COfcłPIR 
ulubieniec kobiet, oraz wiośniana czarująca CLAUDETTE COLBERT, rążyserji znakomitego

Edwarda Slomana)
Film teu ogląda się dla jego walorów treściowych — r. zaparciem tebn jak wyjątkowo emo­

cjonujący, sensacyjny romans! — Film wersji angielski ej w tłumaczeniu polskiem!

I
I
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DOROCZNE POSIEDZENIE RADY
Komunalnej Kasy Oszczędności

MIASTA KRAKOWA.
W  d n iu  14 k w ia ln ją  b. r. o d b iła  R ada 

K asy  O szczędności m iasla  K rakow a w o d ­
now ione j sa li p osiedzeń  gm achu K asy d o ­
ro czn e  p o sied zen ie  b ilansow e pod p rz e ­
w odnictw em  P a n a  D r L udw ika S clinoidra. 
w zastęp stw ie  P an a  P rezy d en ta  m iasta 
W ład y sław a B eliny Pcazin ow akiego, w 
obecności P rzew odniczącego Komisji Re*j 
w izy jnej. W icep rezy d en ta  m iasta  W ito lda  
O strow skiego , o raz  C złonków  R ady Kasy 
Inż. A d elm anna  A le k sa n d ra , D r Czuclia- 
jow sk iego  R o lrs law a , K psteina T adeusza, 
Gizy M ichała, D r G rossa Adolfa. M oleksy 
K aro la . K luczki T eodora . K osobudzkiego  
P io tra , Inż. K ró la  P io tra , Dr K rzctusk iogo  
K aro la , D r K rzyżanow skiego Adama, Dr

b a n  da u a R afała. D r Rosenzw eiga Jozefa, 
R y m aia  S tan isław a, S ch o d u  e ra  S am u d u , 
N zarskiego A dam a. D r T illc sa  S am uela , 
Al ajdy W incentego, W olnego Ja n a  i Zif- 
fora H enryka.

P rzed  otw arciem  p o siedzen ia  Rady- Ka- 
v Przew odniczący  D r LUDWIK SC IIN FI- 

J/KR nd /.ie lit g łosu  N aczelnikow i /u r z a d u  
Kasy- Di le k to ro w i DORA WSKJKML' Jo 
© BPOW I k tó ry  pośw ięci! gorące w spom ­
n ie n ie  p o śm ie rtn e  zm arłym  w Ostatnim 
czasie  d ługo lc tn u n  pracow nikom  K asy śp. 
Janow i C hęcińsk iem u, era, M agazynierow i 
Z ak ład u  Z astaw niczego  ł śp. Janów , Szy­
m ańsk iem u , N aczelnikow i b iu ra  k o n lro li 
w kładek .

czego, p rzed s taw ia  się p rzec ież  b ard zo  p o - [ 
kaźnie, a lbow iem  łączna su m a w ypłaco­
nych k red y tó w  k ró tk o  i d łu g o te rm in o w i, li 
w yniosła zł. 15 304.000. a zatem  tylko n ie ­
sp e łn a  o 1 0 % m niej, n iż  w ro k u  1930.

Z pow yższej suw y udzie lono  w e form ie 
k redy tów  w ekslow ych, po najw iększej

Niezachwiana w swoich posaJaoh
mimo kryzysu i wstrzasmeń gospodarczych.

P o  slw ie rd zen m  k o m p łe lu  i o tw arc iu  
p u sied zen ia  p rzez  P rzew odniczącego  za­
b ra ł glos ponow nie  D y re k ło r J Ó /F F  DO- 
RAAA'Mvł i p rzed staw ił sp raw o zd an i.' im ie­
n iem  Z arząd u  K asy  za r. 1931. Mówca 
zaznaczył na  w stąp ię , iż p rzed łożone R a­
dził K asy  zam kn iec ie  rach u n k o w e  w raz  
z, b iiansem  K om unalne j K asy O szczędno­
ści n u asta  K rakow a i Z ak ład u  Z as taw n i­
czego je s t sp raw o zd an iem  za 6 ro k  is tn ie ­
n ia  K asy, k lo ra  pom im o n a jn ie k o rz y s tn ie j­
szych w aru n k ó w  w ro k u  sp raw o zd aw ­
czym, osta ła  się  i u trzy m ała  n iezachw ian ie  
w  sw oich posadach  A p rzec ież  takich 
w slrząśm eń  gospodarczych , n a  ja k ie  nasze  
spo łeczeństw o  z b lisk a  i z dalsza patrzy  
od połow y ub ieg łeg o  ro k u , dotąd jeszcze 
św ia t n ie  w idział. Z ałam ało  się  g o sp o d a r­
stw o społeczne, s ta n ę ła  p ro dukc ja , p o ­
m nożyły  się szereg i bezrobotnych .

I n ic  dziw nego, że w czasie, k ied y  
tip ad a ją  najw iększe  św iatow e b an k i i za ­
łam u ją  się  najc ięższe  w a lu ty  żc w takim  
czasie  ró w n ież  i posiadacze  książeczek 
oszczędnościow ych tra c ą  zaufan ie  naw et 
do  najso lidn iejszy  cli insly tucy j finauso-

t  •

j 'tfyC.li i po rw an i p an ik ą  zaczynają ha 
| gw ałt wycofywać sw oje w Kłady z K as 

O szczędności i z banków ,

T a k i okPcs w zm ożonego w ycofyw ania 
I w kładów  przeży ło  w iele K as O szczędno­

ści na  te re n ie ' M ałopolski, a w  czasie od 
połow y Mpca do połowy lis topada u b ie ­
głego roku także i K asa Oszczędności 
m iasta  K rakow a, k ió ra  jed n ak  w p rz e b ie ­
gu te j .ciężkiej p ró b y  okaza ła  taką  sp ra w ­
ność i leżyzno, żc przy  n iew ie lk ie j ty lko  
pom ocy redy.-kontow ej ze s tro n y  R anku  
P o lsk ieg o  zdobiła, czerp iąc  głów nie ze 
sw ego pogotow ia kasow ego, zw rócić swoim 
wkładcom  w  ciągu w spom nianych  czterech 
krytycznych m iesięcy  p raw ie  żc jedna  
szóstą część tego ,s tan u  w k ład ek , k tóry  
w  dn iu  i-go  lipca 1931 r. w ynosił złotych 
62,359.962.45.

Oczywiście, że ty lko p ew n a cześć 
w kładców  d a ła  sic  opanow ać pan ice, caia 
ich zaś o lb rzym ia  w iększość pozostała  
sp o k o jn a  dzięk i n ie ly lk o  w łasne j rozw a­
dze, a le  i zaufaniu,-, jak iem  sie  cieszy 
K asa  O szczędności m iasta  K rakow a.

Imponujący rozwój Kasy w okresie poinflacyjnym.
A by dac poglądow y o b raz  lago  zau fa­

n ia  do  K asy  O szczędności m iasta  K ra ­
kow a, w ystarczy w skazać  n a  w zrost w k ła ­
d e k  w  te jże  K asie  w  la tach  poinflaeyjnyeh, 
p o  p rze jśc iu  z w alu ty  m ark o w ej na w aln ie  
zlotow a. Rok 1923 zakończyła  K asa  Oszczę­
dności s tan em  w k ła d e k  w ynoszącym  Mp, 
7.300.400.990, k tó ry  p rzen iesio n o  n a  ro k  
1924 po p rze liczen iu  n a  złote w  sum ie  
zł. 4.055.78, do czego n a s tę p n ie  przybyw a:

p rz y ro s t w k ład ek  w  ro k u  1924
zł 336.561.99 

p rz y ro s t w k ład ek  w  ro k u  1925
zł. 4,397-853.56 

p rzy ro st w k ład ek  w  ro k u  1926
zł. 4,672.020.65 

p rz y ro s t w k ład ek  jjr ro k u  1927
zł. 13,634.534.48 

p rzy ro s t w k ład ek  w ro k u  1928
zł. 9,790.498.17 

p rz y ro s t w k ład ek  w  roku  1929
zł. 9,279.079.19 

p r z \ r o s t  w k ładek  w  ro k u  1930
zł. 9,364.228.05 

przM -ost w kładek  w ro k u  1931
zł. 1.942.219.37

tak, iż stan w kładek z końcem
-r. 1931 wynosi zł. 53,151.051.54

1 przeciw ieństw  ie do ła t pop rzedn ich  
dział w k ład k o w y  KaSy jne  rozw inął się 
odpow iedn io  w  r . 1931. W praw dzie  w I. 
półroczu  tego ro k u  przyby ło  w k ład ek  
w sum ie zł. 10,851.130.28, jednakow oż 
z pow odu w spom nianego  już  n iepoko ju , 
ja k i o g a rn ą ł p ew n a  część w ładców , 
z w k ład ek  tych w ycofano w  Ił. pó łroczu  
1931 sm ne złot y Mi 8,908.910.91. lak, że 
p rz e ro s t zaznaczył s ię  ty lk o  kw otą  zlolych 
1,942.219.37.

Pozlcgla działalno^ 
kredytowa.

AAiadoino, żc p o d n ie s io n e  z K asy 
O szczędności w k łady  leża po  w ięk sze j czę­
ści do dziś d n ia  .w p rzech o w an ia  dom o- 
wwm, bez jak ie jk o lw iek  korzyści d la  M l 
posiadaczy , a z.c znaczna szkodą d la  d z ia ­
ła lności k redy tow ej K asy. Alimo to d z ia ­
ła lność  ta, aczko lw iek  sk o n cen tro w an a  
g łów nie n a  I. półroczu ro k u  sp raw o zd aw ­

czości zabezpieczony ch kaucjam i h ip o ­
tecznym i: a ) na cele budow lane w K ra 
kowie zł. 6,373.000. b) na cele  budow lane 
poza K rakow em  zl 1.474.000, c) na cele 
ro h u cze  zł. 330.000. d) na ró żn e  cele, 
a m iedze niem i na przem ysł, h an d e l i r ę ­
kodzieło  zł. 2.017.000. w końco zaś dano 
na pożyczki h ipo teczne d ługo term inow e 
(au n u ite to w e . ra ta ln e  i w rach u n k u  b ie ­
żący ra), zabezpieczone nu n ie ru ch o m o ­
ściach t. m ieście K rakow ie zl. 5.111.000.

Wymowa cgfr.
A\ k ła J y  n a  książeczkach  oszczędno­

ściow ych wynosiły z końcem  ro k u  1931 
jak  lo już pow yżej podano  zł. 53,451.051.51, 
zaś w kłady na rach u n k ach  bieżących 
y.J. 2.204.20S.73, .czyli że ogólna sum a w k ła ­
dów w ynosi zł. 55.655.260.27. O dpow iednio  
do tego u k sz ta łtow ały  sie  i k red y ty  K asy. 
I tak  porife l w ekslow y (p rzew ażn ie  n a  
h ip o tek ach  zabezpieczony) doszed ł do s u ­
my zl. 36,908.213.92, pożyczki h ipo teczne 
łączn ie  z pożyczkam i n a  sk ry p ta  i \y r a ­
c h u n k u  bieżącym  w ynoszą sum o złotych 
15,575.255.79, zaliczki udzie lone  Z a k ła d o ­
wi Z astaw niczem u zł. 1,481.686—, w szystk ie  
k re d y ty  pow yższe w yniosły razem  w dniu 
31 g rudn ia  1931 złotych 53.965 155.71.

V\ Jasny m aja tek  K asy zw iększył sie 
w r. 1931 o zł. 385.833.06 i w ynosił z k o ń ­
cem  tegoż ro k u  zl. 4,901.004.54, ogólny 
m a ją tek  będący  pod zarządem  K asy 
zwiększył, &ię w tym sam ym  (zas ie  o sum ę 
zl. 3,687.259.84 i w ynosił zł. 64,806.563.81. 
Ogólny o b ró t kasow y w ynosił w ro k u  
spraw ozdaw czym  zl. 424,186.946.85. Zysk 
uzysk an y  z o b ro tów  K asy  w  ro k u  1931 
w ynosi zł. 421.949.16.

ObnHcnic stopu pro 
centowej od poziiczeh.

P o żad an a  i spodz iew ana  p o p raw a  sto- 
s'unkow  gospodarczych  m a  sp row adzić  za 
so b ą  sp ad ek  cen, k tó ry  ze sw ej s tro n y  
je s t jed n ak  zależny od p o tan ien ia  k o sz ­
tów  p ro d u k c ji, a  zatem  tak że  i stopy  p ro ­
centow ej. D o obniżki te j o s ta tn ie j tak  po 
s tro n ic  czynnej jak  L b ie rn e j b ilan su  dążą 
w zasadzie, i K asy O szczędności, a  w  szcze­
gólności nasza Tni?lytueja, k tó re j k re d y ty  
już dziś n a leżą  w P o lsce  do n a jtań szy ch . 
S topa p rocen tow a stosow ana p rzy  k re d y ­
tach w tu te jsze j K asie  obn iżona bow iem  
została  z d n iem  1 k w ie tn ia  1931 ponow nie 
i w ynosi od pożyczek w ekslow ych i s k ry p ­
towych S/ó do 1 0 % , zaś od pożyczek h i­
po tecznych  4.5%  cło 8 %.

Od w kładów  oszczędnościow ych i na 
ra c h u n k a c h  bieżących opiew ających  na  
/Jo to  p lac iia  K asa  6 ' , do 8 %,, od lak ich 
sam ych w kładów  dolarow ych 3%  do 5.5% . 
Pow yższe s taw k i p rocen tow e s lo su je  sie  
w zależność 1 od k ró tszego  w zględnie  d łu ż ­
szego te rm in u  w ypow iedzen ia , k tó ry  p rzy

w kładach  ziołow ych rozciąga się  s to p n io ­
wo'.ćlo irzecli m iesięcy, zaś przy d o la ro ­
wych do pół roku .

Od pożyczek udzielanych  p rzez  Z ak ład  
Za.-ławniczy. q ile n ie  p rz e k ra cz a ją  50 zł., 
p o b ie ra  się 1 2 %, od wyższych 16%,, 
w jednym  i d rug im  w yp ad k u  łącznie  z na- 
leżyiością za s tem p le  o raz  za oszacow anie, 
u b ezp ieczen ie  i p rzech o w an ie  zastawni.

W trosce « wygodę 
Kllfcntcll.

A te ra z  k ilk a  slow o p rzeb u d o w ie  i od­
now ieniu  gm achu K asy i jego u rząd zeń . 
Roboty, rozpoczęte w  połow ie r. 1930, 
z o d a ly  oheem e już ukończone, a u rzęd o ­
w anie na now ej h a li o p e racy jn e j odbyw a 
Łsię  n aw et już orl w rześn ia  1931 r. z w ielka 
w ygodą dla s tro n  i  p e rso n e lu  Kasy. Na­
w iasem  m ów iąc, h a la  o p e racy in a  K asy 
Oszczędności m ias ta  K rak o w a  je s t jed n a  
z najw ygodn ie jszych  i n a jp ięk n ie jszy ch  
w K rakow ie . D zie lą  p rzeb u d o w y  gm achu 
K a-y  d o k o n a li a rc h ite k c ' m ży n iero w ie  
S tan isław  F ilip k iew icz  i Jn lju sz  K.da- 
rzow sk i w n a jśc iś le jsz jm  k o n tak c ie  z śa- 
rzadem  K asy, ld ó ry  w o b m y ś lc iru  p lan u  
p rzebudow y, a n a d e p n ie  wr d o p iln o w an a! 
jego w ykonania , ja k  n a jp iln ie jsz y  i n ie ­
u s tan n y  b ra ł udział

Po p rz e d s ta w ie n iu  pow yższego s p ra ­
w ozdania  N aczeln ik  Z a rząd u  D y rek to r 
Dft.rawski p odn iósł z u zn an iem  p e łn a  po ­
św ięcen ia  p racę  u rzęd n ik ó w  K asy  i s łużby  
w śród  n a jtru d n ie jsz y c h  w aru n k ó w  w ro k u  
spraw ozdaw czym  i w yraz ił w szystk im  p ra ­
cow nikom  K asy  jak  na jg o rę tsze  p o d z ięk o ­
w anie . a kończąc zw rócił s ię  z p ro śb ą  do 
R ady K asy o p rzy jęc ie  do  w iadom ości 
tego sp raw o zd an ia  o raz  zam kn ięć  ra c h u n ­
kow ych tudz ież  b ilan su  K asy  i Z ak ład u  
Z astaw niczego za ro k  1931, celem  p rz e d ­
łożen ia  ich P re z y d e n tó w ’ m iasta  do p o ­
w zięcia co do n ich  uchw ały  p rzez R ade 
M iejską (§ 29 s ta tu tu  K asy).

Hzu«ne toa wzorowej 
gositoitarhi.

N astęp n ie  P rzew odniczący  R ady K asy 
udz ie lił g łosu  W iceprczydem ow j m iasta  
WITOŁDOAAI OSTRUAYSKIKMU. k tó ry  ja ­
ko P rzew odn iczący  K om isji R ew izyjnej 
zlożyl w je j im ien iu  sp raw o zd an ie  z d o ­
k onanych  w  ciągu  ro k u  spraw ozdaw czego 
w T -iokrotnych rewizy j k s iąg  K asy  Oszczę­
dności i pow ierzonych  je j funduszów  o raz  
rew iz ji zam knięć rachunkow ych  i b ilan su  
/a  ro k  1931. Spraw ozdaw ca zaznaczył, że 
cały lo k  u rzęd o w an ia  w K asie O szczędno­
ści i Z a k la d /ic  Zastaw niczym  odbyw ał s ią 
sp raw n ie  i p raw id łow o, żo w szystk ie k s ię ­
gi były prow adzone * celow o i wzorow o, 
o raz  żc w szystk ie  alicgaiY kasow e i bu- 
c iia ile ry jn e  znajdow ały-slię w n a jz u p e łn ie j­
szym p o rząd k u . Zaznaczyw szy, iż osia- 
ic c /n e  abso iu to rju m  d la  Z arząd u  K isy  
z czynności i rach u n k ó w  za rok 1931 
uchw ali R ada M ie jsk a ."w n o si o za tw ie r­
dzen ie  sp raw o zd an ia  Z a rz ą d u  z  d z ia ła ln o ­
ści Kasy za rok  1931 w ra z  z zam kn ięc iem  
rach u n k ó w  i b i lu ią s ir  K asy  Oszczędność
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m iasta  K rak o w a i Z a k ła d u  Z astaw niczego  
i u d z ie le n ie  ab so lu to rju m  Z arządow i K asy 
z w y rażen iem  p e łn eg o  u zn an ia  za gorliw ą 
i w y d a tn ą  p ra c ę  N aczeln ikow i Z arządu , 
C złonkom  Z a rz ą d u  o raz  u rzęd n ik o m  Kasy, 
zw łaszcza, że p ra c a  ta  w  ro k u  sp raw o ­
zdaw czym  o dbyw ała  się  w  w yjątkow o 
ciężk ich  w aru n k ach , ta k  z pow odu  p rz e ­

budow y gm achu  K asy, ja k  i pogorszen ia  
się  s to sunków  gospodarczych.

P o  p rzep ro w ad zo n e j d y sk u sji w niosek  
pow yższy R ada  K asy  u chw aliła  jed n o ­
m y śln ie  z tern, ,że będz ie  on p rzed łożony  
P rezydentow a m iasta , celem  pow zięcia 
uchw ały  p rzez  R adę M iejską.

Rozdział czystego zysku.
Z ko le i P rzew odniczący  R ady K asy 

u d z ie lił ponow nie  g łosu  N aczelnikow i Z a­
rząd u  D y rek to ro w i JÓ Z E F O W I DORAW - 
SKIEM U, k tó ry  im ien iem  Z a rząd u  K asy 
p rz e d s ta w ił p ro je k t ro zd z ia łu  czystego 
zysku  K asy za ro k  1931, w ynoszącego 
zł. 421.949.16. Spraw ozdaw ca p ro p o n u je  
p rzeznaczyć ja k o  do tac ję  do F u n d u szu  za ­
sobow ego po  m yśli § 25 s ta tu tu  K asy 
złotych 230.499.16, zaś re sz tę  zysku  
w  kw ocie  złotych 191. 450, rozdzie lić  na 
d o b ro czy n n e  i ogólnie pożyteczne ce le

m iejscow e (§ 25 s ta tu tu ) , o czem na  w n io ­
sek  R ady K asy m a o sta teczn ie  zadecydo­
w ać R ada M iejska. Spraw ozdaw ca powo- 
łu je  się  n a  szczegółow ą lis tę  rozdzia łu  
datków .

Nad przed łożonym  p rzez  S praw ozdaw cę 
w niosk iem  ro zd z ia łu  czystego zysku K asy 
rozw inęła  się  dyskusja , poczem  wT zarzą- 
dzonem  p rzez  P rzew odniczącego  g losow a­
n iu  R ada  K asy  p rzy ję ła  w n iosek  ten  w ięk­
szością głosów, celem  p rzed ło żen ia  go do 
uchw ały  R adzie  M iejskiej.

Zatwierdzenie sprawozdań z działalności K K.O. przez Radą m. Krakowa.
D nia  26 k w ie tn ia  b. r. odbyło  się  p le ­

n a rn e  p o sied zen ie  R ady M iejskiej pod 
P rzew odn ic tw em  P a n a  P re z y d e n ta  m iasta  
W Ł A D Y SŁ A W A  B ELIN Y  * PRAŻM OW - 
SKIEGO, n a  k tó rem  n a  sk u te k  p rzed ło żo ­
nych  p rzez  P rzew odniczącego  K om isji 
R ew izy jnej K asy  O szczędności, W icep rezy ­
d en ta  m iasta  p. W ITO LD A  OSTROW ­
SK IEG O , o ra z  im ien iem  S ekcji S k arb o w ej 
R ady M iejsk iej p rzez  p. D r BO LESŁA W A  
CZIIO H A JO W SK IEG O . w niosków  u ch w a­
lonych  p rzez  R ad ę  K asy, R ad a  M iejska 
za tw ie rd z iła  jed n o m y śln ie  i w ca łe j ro z ­
ciągłości p rzed ło żo n e  je j sp raw o zd an ie

z dzia ła lności K om unalne j K asy O szczęd­
ności m iasta  K rak o w a i Z ak ład u  Z as ta ­
w niczego za r. 1931 w raz  z b ilansem  o raz  
zam knięciem  rach u n k ó w , tudzież rozdział 
zysków  z d ro b n ą  ty lko  zm ianą w w ykazie 
datków  n a  dobroczynne i ogólnie poży­
teczne cele m iejscow e, u d z ie la jąc  ab so lu ­
torjum  Z arządow i K asy  z za rząd u  w  ro k u  
1931 i w yrażając  zarazem  p e łn e  uzn an ie  
za gorliw ą i w ydatną p ra c ę  N aczelnikow i 
Z arządu , Członkom  Z arząd u  i w szystkim  
pracow nikom  K asy Oszczędności m iasta  
K rakow a.

Datki przyznane z czystego zysku
Komunalnej Kasy Oszczędności m. Krakowa za rok 1931.

są  n as tę p u ją c e :

1. R estau rac ja  K ościoła M arjac-
kiego (razem  93.000) . . 18.000

2. R estau rac ja  K o ś c i o ł a  na  
Skałce . . . . . .  3.600

3. R es tau rac ja  K ościoła św. Pio­
t r a  i Paw ła . . . . . 3.600

4■ R es tau rac ja  sarkofagów  w g ro ­
bach królew skich w K atedrze  
n a  W a w e l u ........................................1.800

5. B udow a K ościoła p a ra fia ln e ­
go w  D ębnikach < ” 900

6 . R e s tau rac ja  K ościoła SS. Do- 
m in ikanek  n a  G ródku . . 450

7. R es tau rac ja  zabytków  starej 
bożnicy ........................................ 1.800

8 . Budowla domu im. J . P iłsud­
skiego w  K rakow ie . . . 9-000

9. R es tau rac ja  K o ś c i o ł a  św.
M a r k a .............................................. ' ’450

10. R es tau rac ja  K o ś c i o ł a  św. 
W o j c i e c h a ........................................... 450

11. R es tau rac ja  K ościoła XX. P i­
ja ró w  ................................................... 450

12. R estau rac ja  K o ś c i o ł a  św.
K rzyża  . . . . . .  450

13. R es tau rac ja  K o ś c i o ł a  św. 
A g n i e s z k i ........................................... 450

14- Budowa domu Zw iązku Mło­
dzieży Przem . i Rękodz- . . 6.750

15. B udow a dom u m ieszk. d la  żo­
n a ty ch  szeregow ych P. P . . 300

16. W ojew ódz. K om itetow i B udo­
w y  domu B ratn ie j Pom ocy
Stud- U. J .  . . • . . 4.500

'17. B udow a K atolickiego Domu
A kadem ickiego . . . .  1-800

18. Budow a ..D o m u Z d r  o w i a “ 
uczenie sem inarjów  żeńsk-
w  K rakow ie _  ■ • • •  1.8(10

19,

20'.

2 1’.
ooUW

23.

24.
25-

Budow a dom u robotniczego 
w Podgórzu  .
Szpital O. O. B onifratrów  
w  K rakow ie . . . .
Szpital izraelick i w  Kraskowie 

„ S. S. M iłosierdzia św. 
W incentego a Paulo  w  K ra ­
kow ie . . . . . .
Budow a gm achu Z akładów  
leczniczo - wychowawczych' U. 
J. d la  dzieci jagliczych  . 
Tow arzystw o przeciw gruźlicze 
Tow arzystw o opieki n ad  psy­
chicznie chorym i 
P olsk i Czerwony K rzyż, Okr. 
K rakow sk i . . . . .
K rakow skie Ochotnicze Tow a­
rzystw o R atunkow e .

29'.
30.
31'.

26.

27.

28. K siążęco - A rcybiskupi „K o­
m ite t Pom ocy głodnym "
T ow arzystw o D obroczynności1
SS. M iłosierdzia „Dom p racy "
Zw iązek K om itetów  parafja l- 
nych  opieki nad  ubogimi
S tow arzyszenie P ań  M iłosier­
dzia  św W incentego a  P au lo  
d la  ubogich chorych 
Tow arzystw o Męskie św. W in­
centego a  Paulo , n a  w sparcia  
d la  ubogich .
Schronisko ubogich B ra ta  Al­
b e rta  d la  bezdom nych na żyw ­
ność i odzież .
K uchnia SS. F e lic jan ek  dla 
ubogich studentów  
Związek wdów po pow stań­
cach z r. 1863 1864 na zapo­
mogi • • * • •
Stówa rzy sz .cn ic  W zajem nej
Pom ocy Rękodzieln- i P rze­
m ysłow ców , n a  w sparcia  .

34.

35.

36.

37.

450

3.150
3.150

450

900'
1.500

900' 

20'0 

' 450

4.500 
900

1.350

450

200

200'

750

1.0 00

400

400

38. Stow arzyszenie Rezerw istów  f 
b. W ojskow ych w K rakow io 
n a  zapom ogi d la  członków  .

39. Zw iązek podurzędn. i skonty- 
stów  na fundusz w dów  i sierot

4U- Stow arzyszenie studentów  W . 
S. H. n a  cele B ratn iej Pom ocy

41 Z ak ład  ks. Siem iaszki d la  bie­
dnych i osieroconych chłop-

42. Schronisko im. Ks. L ubom ir­
skiego. na opiekę n ad  ubogą 
m łodzieżą rękodz.

43. Tow arzystw o bu rsy  przem ysł, 
d la  osieroconych dziew cząt .

44. Zw iązek M łodych Polek, n a  
cele opieki n ad  pracującem i 
dziew czętam i .

45- K ato lick ie  Tow arzystw o Opie­
k i n ad  głuchoniem em i dziećmi

46. T o w an y stw o  O chrony dzieci 
i m łodzieży . . . .

47. Tow. P rzy jac ió ł dzieci
48. Stow arzyszenie -.Rodzina Sie­

ro ca" w K rakow ie .
49. K ongregacja P ań  Dzieci M arii, 

n a  opiekę n ad  zan^dbanem i 
dziećmi n a  K azim ierzu .

50. K rakow skie T ow arzystw o im. 
Ks. P. Skargi, n a  opiekę nad 
zan iedbaną m łodzieżą

51. T ow arzystw o ..R afujm y m at­
k i i n iem ow lęta" . . . .

52. Tow arzystw o Opieki nad pod­
rzu tkam i ................................

53. Zw iązek p racy  obyw atelskie! 
kobiet, n a  cele opieki nad  
dzieckiem  .

54. Sekcja Opieki pozaszkolnej 
L igi K ato lick iej Okręg, na, 
odzież d la  najb iedniejszej 
dz ia tw y  .................................

55- Sekcja M iłosierdzia Soda lic,i i 
M ar.jańskiej N auczycielek  n a  
odzież d la  ubogiej dziatw y .

56- G łów ny K om itet Opieki nad  
O chronkam i d la  dzieci .

57. P a tro n a t Opieki n ad  więź­
niam i . V 'v,\

58. L eg ia  Inw alidów  W ojsk P o l­
skich . . . . . .

59'. Zakład' w ychow aw czo - po­
praw czy  „Józefów " d la  dzie­
wa czat . . . . . .

60. S ekcja  Ekonom iczno - Spo- 
łeczma Zw iązku In teligencji 
P o lsk iej w K rakow ie, n a  ja ­
d łoda jn ie  . . . . .

61'. Tow. Opieki nad  w dow am i 
i siero tam i po oficerach' i urzę­
dn ikach  w o jsk ...............................

62. K ato lick i Zw iązek Polek, n a  
u trzym an ie  schroniska d la  
bezrobotnych  dziew cząt .

63. B ra tn ia  Pom oc Stud. Akade- 
m ji S ztuk  Pięknych' .

64. B ra tn ia  Pom oc Stud. P ań ­
stw ow ego Pedagogjum

65. W ydział A dm in. - Gosp. p rzy  
Szkole Ekonom .H andl- n a  cele 
m aierja ln e j pom ocy m łodz. .

66'- Sodalic ja  M arjańska  N auczy­
cielek  w  K rakow ie, n a  w spo­
m aganie  chorych nauczycielek

67. D yr. U niw ersyteckiej Szkoły  
H ygjen istek  i P ie lęgn iarek  n a  
p o r a d n i e .................................

68. Z arząd  G łów ny I K oła  T.S.Ł.
69. R obotniczy In sty tu t' O św iaty 

i K u ltu ry  im. S te fana  Żerom­
skiego .................................

70. K olegjum  W ykładów  N auko­
w ych ........................................  ,

71. Tow arzystw o Szkoły K upiec­
kie j, n a  cele naukow e . ,

72. Zw iązek M łodzieży Chrześci­
jańsk ie j Y.M.C.A. n a  dożyw ia­
nie i ksz ta łcen ie  chłopców

73. Zw iązek K ato l. S tow arzyszeń 
M łodzieży Polsk iej, A rchidie­
cezji K rakow skiej , ,  ^ ,

500

200

200'

2-700

900

300

450

250

1.800
1.800

900

300

309

200

450

450

209

290'

2.259

200'

290

109

xr---

400

800

•jv~

900

100’

100

450'
■J

200'

¥50
4-000

500

200

300

500'

' m i

74. Sodalic ji M arjańsklej N auczy­
cielek, n a  odnowienie sza t 
litu rg . d la  najb iedniejszych’ 
kościołów  205

75. Zw iązek Stow arzyszeń K ato- >■ 
lickich R obotników  A rchidie­
cezji K rak . . . . . .  700

76. Polski B iały  K rzyż, Zarząd 
O kręgow y w  K rakow ie . . 800

77. Tow arzystw o M iłośników Hi- 
sto rji i  Z abytków  m. K ra­
kow a . 2000

78- Tow arzystw o P rzy jac ió ł Sztuk
P i ę k n y c h ' .................................  1.500’

79. T ow arzystw o Przem ysłu L u­
dowego M ałop. Zach- i Śląska, i ' 
n a  popieranie przem ysłu cha­
łupniczego .......................................... 450

80. Muzeum E tnograficzne w  K ra ­
kow ie ................................. « : 450

81- „Jed n o ró g " Cech' A rtystów -
P lasty k ó w  , 100

82. Z arząd  Głów ny Zw iązku Mło­
dej Polski, na cele ku ltu ra lno- 
oświatowe ................................. 200

83. Tow arzystw o A rtystów  G ra­
fików  . . . . . .  100

84. Związek Zawodowy L itera tów  
Polskich ...........................................450

85. Zw iązek P olsk ich  A rtystów  
P lastyków  . . . . .  100

86. Polskie T ow arzystw o Opieki
n ad  grobam i bohaterów  . . 200

87. Z arząd  Pow szechnych W yk ła­
dów  U. J .  200

88 . D yr. Polskiej Szkoły N auk  
Politycznych, n a  b ib ljo tekę . 300

S9. M iejskie Muzeum Przem ysłow e 300
90. Tow arzystw o O rato ry jne . 200
91. Stowarzi Śpiew ackie ,,Lutnia 

R obotnicza".......................200
92- K rak . T ow arzystw o Śpiewac­

k ie  „ E c h o " ..........................300
93. T ow arzystw o Śpiew ackie „H a­

sło" -w K rakow ie . . . 200
94. Zw iązek Chórów K ościelnych __

A rchidiecezji K rakow skiej . 200
95. 'O rkiestra n iższych funkcjon- _

G m iny m. K rakow a „H ar- 
m o n j a " ..................................... .. 250

96. K om itet o rgan izacy jny  kon­
certów  szkolnych’ w  K ra ­
kow ie ................................  400

97. Tow. Muzyczne w K rakow ie . 200
98. Zw. Strzeleckiem u w  K rak o ­

wie, n a  cele kulAir.-oświali. 
łącznie z Twem P rzy jac ió ł 
Zw iązku S trzel..............................

99. M iejski K om itet U. O. P . P . 
w  K rakow ie

100. M iejskiem u K om itetow i W yciu 
F izycz. n a  cele w łasne zł. 900' 
subw encje d la  tow arzystw  
sportow ych . . zł. 900

101’. L ig a  Morska^ i K olonjalna 
Oddz. w  K rakow ie ,  . w

102. Polskie Tow. Gimnastyczne 
,,Sokół" w Krakowie . . *

103. W oj. Oddz. Zw iązku H arcer­
stwa Polskiego w  K rakow ie .

i0¥. K om itetow i opiekującem u się 
K opcem  K ościuszki ,

105. Zarząd Panku miejskiego „Las 
Wolski" i . . > .

106. Kolonje wakacyjne dla uczni
i uczenie szkół powsz. i średn. r.
w Krakowie , . , . 4.000

107. Subwencje na cele 'dobroczyn­
ne i kulturalno-oświatowe iy- 
dowskie , * ■ * • 41.000

108. Gmina miasta Krakowa na ____ ,
cele dobroczynne k « • 10-000

109'. Gmina mlarta Krakowa na
„Żłóbek miejski" ■ . • 40 000

Termin wypłaty powyższych kwot b g
dzie podany in te ręk fi^ap y iP w j f r o d y

'TSil.ią

8.000

900

4.800

400

4.000

4.090

500

2.500



MIN. ZALESKI WYJEŻDŻA JUŻ WE WTO­
R EK .

> r .  W arszaw a. (Telef. wł.). W ostatnim  cz.i.sie 
' ia s z la  zmiana co do pobytu min. Zalsekżego  

w W arszaw ie. Minister w yjeżdża do G enewy  
już dnia 3 maja gd yż w dwa ni później refe­
ruje na jednej z Kom isji Ligi Narodów Dzisiaj 
przyjął na posłuchaniu am basadorów: włoskie- 

i jugosłow iańsk iego.

F I S H A K M O N J E
S Z K O L N E  
. i i h n t i i i i  i

p i e r w s z o r z ę d n y ZAKŁAD KRAWIECKI k

J . P O R Z Y C K I
K R A K Ó W ,  FLORJAftSKA 4 0 ,  ( w  p odw orcu ) .

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w  z a k r e s  k r a w i e r t u a  w c h o d ą c e ,  bez  
w zgle.dn n a  f ig u r ę .  — Wy k o n a n ie  p ie r w s z o r z ę d n e  u c t f lu g  iu tjn ou -  

szyrh  J u rn a li  — Ceny n i s k ie .
P ro w a d zi  s i ę  n a jm o d n ie jsze  to w a ry  Bielskie po c a n a c h  f a b r y c z n y c h

Wybory we Francii.
długość 1 ni
szerokeśt 0-51 m 
wysokość 1.1? m 

4 .  o k t a w o w e  
s y s t e i i i  a m e r y k .

ci c- ;; * • *.
p o z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.— 

p o le c a  S k ła d  fo r te p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
KRAKÓW,  RYNEK GŁ. 34.

W przeddzień swiąta narodowego 
w Krakowie.

W cozfnj, tj. w poniedziałek wią.yfńj, jako w 
przeddzień św ięta narodowego Mi ja. zebrały 
się  przed głów ną warta, w Rynku pięknie fezilo 
bioną festonami z zieleni, diorągw iamj o bar- 
w aeh Państw a j rzęsiSflie ośw ietloną, liczne or­
kiestry w ojskow e, m łodzieży-^zk ćmę] oraz róż­
nych instytucyj. skąd po odegraniu hymnu na­
rodow ego ruszyły ulicam i m ia s t». grając mar­
sze . —  Kraków przybrał już odśw iętny w ygląd. 
N a w szystkich  niem al dom ach w śródm ieściu i 

y p fzy  głów nych ulicach w yw ieszono flag i o bar­
wach państw ow ych i miejskich; w iele okum  

.ozdobie,110 nalepkam i 3-M ajowuni. —  0  godz.
S "wieczór odbyła się w Starym T eatrze uroczy­
sta  \katlem ja, przy udziale reprezentantów  
w szystk ich  władz, instytucyj i organizacyj. —  
D ziś ’ o wtorek o 10 rano Msza św . polon a na 
Dłoniach.

Epidfiinja raka ziemiiiaczaneqo.
W związku z nawiedzeniem  południowo- 

zachodnich pow iatów  tutejszego w ojew ództw a  
o-epidcmją t. zw, raka ziem niaczanego, jaka za- j 

gTaża zni-szczeiiiem podstaw ow ego środka żyw- 
uości ludności tych okolic oraz godzi w ży w o t­
no interesy gospodarczo zarówno mieszkańców  
jak  i państwa, krakow ski Urząd w ojewódzki na 
podstawie rozporządzenia P. Prezydenta R. P. 
z r. 1927 przyotąpił do radykalnego tlumicuiia 
ty  zara/.v roślinnej. W tym  celu wydano zakaz 
radzenia ziemniaków nie uodpornionych na ra­
ka, naionrast wydano ludności tych okolic sa­
dzonki ziemniaczane rakoodpome. L udność od- 

.nio.-.ka się w szędzie przychylnie do tego zarzą­
dzenia w zrozumieniu w łasnego interesu. Jedy­
nie niektórzy m ieszkańcy przysió łka Bolędzin  

• -gm iny Sułkow ice w  pow iecie w-adowiekim nie 
posadzili dostarczonych im sadzonek rakood  

•-pornye.il, przechowując je dla celów  konsumpwyj 
nych, zasadzili natom iast ziem niaki chore. W o­
bec. p ow yższego w ładze pow iatow e w interesie 
dobra ogółu w yd a ły  nakaz w ykopania zasadzo­
nych ziem niaków nieuoJpom ionyeh na raka i 
do sadzenia dostarczonych .sadzonek. Na tern 
tle w dniu 30 k w ietn ia  około  300 osób zo w spo­
mnianego przysiółka usiłow ało staw iać opór 
czynny przeciw przymusowemu w ykopyw aniu  
ziem niaków. Organa polic ji zlikw idu wały zaj­
ście. oraz w ygotow a ły  na awanturników donie­
sienie do sądu. W  interesie dobra wsi i państwa  
leży . aby działacze, pracujący wśród ludno,ci 
w iejskiej przystąpili do akcji uświadamiającej 
w łościan o niebezpieczeństw ie zagrażaiąccm  
ziemniakom ze strony raka ziem niaczanego.

j  B. PREMJER BARTEL W KRAKOWIE.
D o Krakowa przyjechał ze L w ow a były pre­

mier Bartol. Zabawi on w uaszem  m ieście dwa 
dni.

vd ^
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELF KSIĘŻY PIJARÓW we wtorek 
dnia 3 b. ro. podczas Mszy. św. o godz. 12-tej, p- 
żacliarcmski baryton, odśpiewa szereg pieśni re­
ligijnych.

Dotychczasowe wyniki.
Paryż, .2 maja. W czorajsze wybory do Izby 

francuskiej, pom inąw szy kilka drobnych starł, 
mincjy w zupełnym  spokoju. W edle'oficjalnych  
obliczeń, do g ę d z ii porannych znane b y ły  w v  

; niki z 607 na 611 Okręgów wyborczych, z któ 
rych wybranych zostało dotąd 244 posłów, 

[ podczas gd y  reszta, po obliczeniu brakujących  
jeszcze .rezu ltatów  z 4 okręgów  —  wybrana 

. będzie w drngicm głosowaniu. Podział tych 
I 344 mandatów jest następujący: Konserwatyści 
uzyskali 3 mandaty (zyskali 0, stracili Ij, par- 

: tia socjal demokratyczna (Leon Blum) 40 (zy­
skali 3. stracili 2), fedeiacia republikańska grtt 
py Marm-Maginot 72 mandaty (zyskali 6. stra 
ciii 8). lewica republikańska (Tardieu) 33 man 
daty (zyskali 2, stracili 19), prawica radykalna 
23 (zyskała 4, straciła 1). radykalni grupy He- 
rriota 60 (zyskali 4, stracili 0). republikanie so­
cjalni 17 (zyskali 2. stracili 1). komuniści 2 
(zyskali 1, stracili 1). Wszyscy ministrowie i 4 
podsekretarzy stanu wejdzie do wyborów ści 
sleiszych. Ze znanych osobistości wybrani zo­
stali dalej prezydent Izby Rouisson. Renaud-d. 
Y inccnt \urio l. przyw ódca radykałów  Herriot. 
Chautemps. Daladier. Malwy. Bnnnot. Painlcyc  
i niewidom y inw alida wojenny Scap’n.

NIECO NA LEWO.
Paryż. PA T . Minister obrony narodowej Pio- 

tri" w ybrany został na K orsyce. A gencja ..Ha- 
v.usa‘: zaznacza, że dotychczasow e w yniki 
w skazują na lekkie przesunięcie się na lewo. 
które jednakow oż nie zdoła wnrowndzić pn- 
w:iżniejszvi'h zmian w ukłidz.ie -ul noli tyczny eh 
w' izbie. Jedna z charakterystycznych cech-.wy­
borów Jest utrata głosów przez komunisiów.

■

Wielka wysprzedaż
poszczególnych artykułów bieliźnianych 
specjalnie kombinseyj ł koszul nocnych

10
„EGA“

— 30°/° opustu
fabryka bielizny braków, Szewska 4 i-p.

Rząd Tardieu zdobędzie większość.
Paryż, 2 maja. K ola .polityczno na podeia: 

wic dotychczasow ych  w yników  wyborów fran- 
cu,-k ich . sadzą, że obecny rząd Tardieu zdobę­
dzie większość niewielką wprawdzie, lecz wy­
starczającą, aby się ntrzy mai przy władzy. Są­
dzą też, że po drugie,11 głosowaniu Tardieu zło­
ży dymisję swego rządu. Dymisja ta będzie jed­
nak tylko kwestją formalną.

Przywódca partji radykalnej Herriot oświad  
czy ł w obec przedstaw icieli prasy, żc liczy ł się 
z przesunięciem punktu ciężkości na lew o. co 
się też sta ło . N ie chodzi mu w yłącznic o jego 
partjo, lecz o sukcesy całej umiarkowanej L  
w icy . lle -r io t podkreślił z nack kiern,' ża przez 
sw oją m ow ę przedwyborczą w  Belfort Tardieu 
zerwał most- m iędzy sobą a partją radykalną.

Prasa niemiecka o wyborach.
Berlin, PAT. N iem iecka prasa poranna o- 

granicza się do ogłoszenia sprawozdań z prze­
biegu w yborów  francuskich,- pow strzym ując się 
narazić od kom entarzy. .,12-L'hrblatt“ .wyraź* pić autom atycznie i bez wahania. Q partji ra-

głosów  dykalnej pisze L A m i du Peuplo” : H eriot przy-

napięciem, ani-żdi sam a Francja. Po wy hora eh 
tych mc spodziewają się —  jak tnierdzi dzien­
nik —  jakichś decydujących zmian, lee-z tylko  
odświeżenia- atm osfery. Niemcy muszą pogo­
dzić się- z Francją taką. inką jest obecni®. W e­
dług kom unikatu biura G-onti. na podstaw ie 1 j- 
lyoJiezssow ych w yników  głosow ania przewidy­
wań-można- pew ne przesunięcia sił na lew o. p o­
zostaje jednak k w est ja  otwarta, czy przesu­
nięcia te w drugi oni glosow aniu rozszerzają się 
na tyle. aby um ożliw ić konsolidację stronnictw  
lew icow ych lub koncentrację z radykałami bez 
grupy Marina. ,

*  *  *  —

\'a  011 okręgów  w yb oiczyeh  zaledwie coś 
200 w ypow iedziało sin jasno odrnzu w p :crw- 
-szem głosow aniu. We w szystkich  pozostałych  
odbędzie się w dniu S maja glosow anie ściślej­
sze między kandydatam i, którzy uzyskali naj­
w iększą ilość g łosów .

Z dotychczasow ych obliczeń w ynika, że lc  
wica francuska w yjdzie z wyborów w zm ocnio­
na. N a jej czele stana ci sam i poiity cy. co w  
poprzedniej izbie deputow anych, gdyż prawie 
w szyscy  przywódcy’’ utrzym ali su e m andaty. 
\  w ięc wybrani zostali, jak to  już donosiliśm y, 

Blum i Herriot-. P ierw szy w ' Narbonne, drugi 
W  Lyonie. W  N antes, dawnym okręgu Brian- 
du, w yszedł jego przyjaciel polityczny Painlcve, 
w’ Oranire Daladier. Przepadł natom iast gene­
ralny sekretarz party socjalistycznej. Paul Fau­
re w  I.o CreusoL ośrodku przem ysłu w ojenne­
go.

Pizeez ciekaw a, że gdy przywódcy’ lew icy  
w yszli przeważnie w południowej lub zacho­
dniej Francji, to  pr/.ywódcy praw icy zdobyli 
m andaty w7 okręgach „ kresow ych'’. A w ięc  w  
Belforcie zw yciężył premjcr Tardieu. zdobyw a­
jąc 60 procent ogółu glo-ów . N ancy dało man­
dat przewodniczącemu federacji republikańskie*, 
b. ministrowi L. Marinowi.

W  Alzacji autonom iści zdobyli dużą ilość  
głosów , jednakże niniclszą niż poprzednio, co 
z zadow oleniem  podkreśla prasa paryska.

Parę dzienników7 om awia znaczenie w ybo­
rów. Socjalistyczny „Le Populaire“ pisze:

IV okręgach w yborczych, gdzie tiio nastą­
pi powtórne glosow anie, ilość m andatów  socja­
listycznych  jest znaczniejsza, niż przed 4 laty. 
Liczba i ,  (00.000 głosów , które padły  w7 r. 192S 
podczas pierw szego głosow ania na socjalistów , 
wzrosła w7 dniu wczorajszym o k ilkaset ty d eey . 
Zyskane g ło sy  pochodzą, częściow o od wybor­
ców . którzy w r. 1928 sym patyzow ali z komuni­
stam i, częściow o zaś pochodzą od stronników  
innych konccpeyj politycznych.

Zdaniem uacjonalistymzncgo dziennika ,,L 
Ami du Peuple’- przyszła izba nie będzie sir 
znacznie różniła od poprzedniej. Porozum ienie 
w obozie narodowym pow inno obecnie nasfą-

opmję, że mimo pew nego przyrostu 
stronnictw  lew icow ych nie nastąpi adne wię­
ksze przesunięcie w układzie sil nowej izby de­
putowanych. ..Berliucr Zeitung am M ittag’1 u- 
w aża za pew ne, że rząd Tardieu będzie niiał 
nadal za sobą wyraźną choć nieco słabszą wię 
kszość. Dziciunik podkreśla przyton  znaczne 
straty mandatów, jakie ponieśli autonomiści w 
Alzacji. ..Frankfurter Zeitung'1 w kureeponden  
cji z Paryża zaznacza m. in., żeczagraniea oczc- 
kujo wyników7 w7yborów francuskich z większem

mlnej
stąpi niebawem  do dzieła ze zwykłą, sobie zlą 
w olą. Będzie podkreślał że partja jego  stano­
wi oś przyszłej w ięk^zości. W yciągnie on zape­
wne ręce do soejal.isfów^rjak również do sfer 
um iarkowanych, ażeby otrzym ać od jednych i 
drugich pewne zyski. W iększość, składająca się  
z ludzi wybranych w powtńrncin glosow aniu  
za pom ocą socjalistów’ bodzie musiała prowa­
dzić fatalną, politykę, a  w rezultacie . wartość  
franka spadnie do 1 *nu. a nawet do zera'7.
— O— — W— —  II I II !■  — - - I  —

Wewn. pożyczka Niemiec dla akcji kolonizacyjnej
z rodzinami w yniosłaby około 1(10.(100 
Osadnicy otrzymaliby budynki mieszkal-

W urszawa. (Telaf. wl.). Część planowanej j wraz 
w ew nętrznej pożyczk i N iem iec, w’ w w sok ości, osób.
250— 100 m iljonów  marek, ma być użyt.a n a . Ile 1 drzewa, każdy kos/dcm -MOO marek, 
akcję kolonizacyjną we wschodnich pro/win-1 
cjach Rzeszy, Jest projekt osadzenia tam 40 
tysięcy osadników na roli, tak, że liczba ich

Proces Gorpcnotfei przerwany 
tlo 14-go maja.

Ponowne badania przedmiotów ze śladami krwi 
tym razem w7 Instytucie higjeny w7 Warszawie,

I.wów (Telef wł.). Poniedzialkov.a rozpraw* 
przeciw Gorgonowej zgromadziła- w dalszym ci*- 
gu thnny żądne..] w7rażeu publiczności. Do przewo­
dniczącego trybunału zgłosili się rzeczoznawcy są­
dowi dla ziożenia dodatkowych wyjaśnień. Cho­
dziło głównie o to, że metody analizy lekarskiej 
śladów krwi znalezionych na futrze Gorgonowej 
byty prowadzone metodą starą, to też zachodzi kó 
nieczność ponownej analizy. Po szeregu pytań 
prokuratora i obrońców skierowanych do biegłyc-h, 
przewodniczący7 ogłosił uehwuilę trybunału tej tre­
ści. że futro Gorgonowej (ze śladami Krwi w kilka  
miejscach: na rękawie, lokc-in i plecach), dalej 
świeca, dwie klamki, chusteczka, kawałek szyby 
i dżagan, zostaną odesłane do państwowego In­
stytutu higieny w Warszawie do Prof, Kirsehfelda 
dla zbadana metodą biologiczną. Nadto uchwalił 
tiybunat zarekwirować kartę kamą świadka Ha­
lemby z Katowic, oraz akta dotyczące jego 
sprawy.

Trybum.l przerwał rozprawę do 14 maja. Jest 
to najdłuższy czas. na jaki ustawowo rozprawa 
meże być przerwana. Po tym terminie proces bę­
dzie się toczył przed niezmienionym trybunałem 
i tym samym składem lawy’ przysięgłych.

MARTWA TYDZIEŃ POLITYCZNY.
W arszawa. (TMef, wl.). Obecny tydzień w 

st-cdicy będzie pod w zględem  politycznym  zupeł 
nie martwy’. Cala uw aga skupia się jedynie oko  
lo  pobytu min. Z aleskiego w  W arszaw ie, k tóry  
pozostanie do czw artku, poczem  w yjedzie do 
Genewy.

CZY I O ILE POTANIEJE TYTOŃ?
W arszawa. (Telef. w ł.). W obeo potanienia  

niektórych w yrobów  monopolu sp irytusow ego  
o 10 proc., spodziew ana jest również obniżka  
cen tytoniu  i w yrobów  tyton iow ych , chociaż ni* 
wiadom o o jaki procent.

DEIEGACJ4 V.LOSKA W POLSCE.
Warszaw:a. (Telef. wł.). Dnia 10 maja przy­

bywa do P olsk i delegacja  -włoska, sk ładająca  
się z w ybitnych  politydćów i uczonych. W  cza­
sie od 15 do 18 maja uczestn icy  w ycieczk i zw ie 
dzą K raków , W ieliczkę. Zakopane, Olkusz, 
Czorsztyn. Tarnów M ościce itd. D nia 18 dele­
gacja w yjedzie do Zebrzydowic.

ROZPRAWA PRZECIW BODONOWI.
WTarszawa. (Telef. w ł.). Pi-ozprawa, przeciw  

Eugcnjuezowi Bodonowi, artyście rewjowem u w  
W arszaw ie, oskarżoue-mn o spow odow anie ka­
tastrof., sam ochodowej pod Łow iczem , w  k tó ­
rej z-gina.ł ar.ysta. Pioland, zosta ła  w yznaczona  
na 23 maja br.

R ESTR YK CJE BANKOW E W  AUSTRJI.

W iedeń, PAT. A ustrjacki Bank Narokłowy 
ogładza, że m aksym alną sumą, którą podróżni 
przyjeżdżający do A ustrji będą. m ogli podejm o­
wać ze sw ych w kładów  szy lingow ych , złożo­
nych w  bankach austr.jackich w  drodze akredy­
tyw y  lub li-tów  kredytow ych, została podw yż­
szona z  1.000 szylingów  na 2.000 szylingów . 
Zarządzenie tn w chodzi natychm iast w życie .

W iedeń. P  \T . Generalny dyrektor au.st:ja- 
ckiego Zakładu K redytow ego Yan H engel w y ­
jeżdża w  najbliższych dniach do Londynu, aby  
przeprowadzić dalsze rokowania z w ierzycmla- 
mi zagranicznymi Zakładu K redytow ego. Jak  
słychać, przy tej sposobności przybędzie do 
Londynu takż^ upełnom ocniony przed Stew i c isi 
w i c r z y  c i el i a m e r y k ań s k  i c h .

ZBOCZE GÓRY RUNĘŁO NA BUDYNEK 
DWORSKI.

Paryż, 2 maja. W  m iejscow ości Hazc k ito  
Priyfts w południowo-wschodniej Francji ohvi 
nęlo się zbocze g ó r -  i zasypało stojący u poJ 
nóża budynek dworski. Pod gruzami zawalone­
go budynku poniosła śmierć właścicielka dwo­
ru. jej córka i siostrzenica.

Rzym . 2 maja. Stopa dyskontow a we W ło­
szech obniżona została  z dniem dzisiejszym  a 
6 na 5 procent.

Solju ? maia. Mim > Mva.u urządzanie' ohel -f* 
d- 1-majowyeli w Butgł ji. nawet w lokalach'. 
zamkniętych urządzili sutjaiiści manPestacie 
przed budynkami partyjnemt w Sof ji, Warnie i Fl- 
lopopelu. Doszło z tego powodu do liczn\cb starć 
z policją. przYczem wielu manifestantów zostało 
aresztowanych,

 :oQo:-----

ŁHOROB \  MAC DONALD \ .
Londyn, 2 maja. Po powrocie z G enewy Mac 

Donald poddał sio dziś dokładnem u zbadaniu 
lekarskiem u, któro w ykazało, żc choroba oka 
w ym aga dalszej troskliw ej opieki i w iększego  
w ypoczynku pacjenta. Dziś przedpołudniem od­
był Mac D onald z Baldwinem dłuższą konferen­
cjo, w  zw iązku r, czem  kola polityczne snują roz 
niaitc dom ysły  na tem at m ożliw ych zmian w  
rządzie angielskim .

S K Ł A D  S U K N A
F A B R Y K I

K A R O L A  J A N K O W S K I E G O  I  S Y N A
W B I E L S K U

O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW, KRAKÓW, OL. HOUAHSKA 7
S P R Z E D A *  H l U f O W N A  I D F T 1 .1LI  C Z N A.



Str. 8 „GŁOS NARODU" z dnia 3-go maja 1932 r. N r. 120.-

t o  s ły t fk u i
w  3ftrmfoon>ie.
W t o r e k  3: K rólowej K orony Polskiej. 
Ś r o d a  4: św , Moniki, 
ś r o d a  4: węch. słońca o godz. 4.32. za­

chód o 19.22.
 :o,)o:---------

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU" 
nkaże się jutro, tj .w e środę rauio o zw ykłej 
porze w pośw iątecznej objętości 4-eh kolumn

U PALNY DZIEŃ. \Y dniu w czorajszym  tein 
peratura dosięgła kulm inacyjnego punktu w cią 
gu obecnej w iosny. Termometr w sk azyw ał w 
cieniu pow yżej 20° C. -co przypom inało upal­
ne dni lipcow e. Na W iśle poraź pierwszy w tym  
roku zażyw ało kąpieli k ilkanaście osób.

U NIW ER SYTET ZAPROSZONY NA URO 
CZYSTOŚĆ 3 MAJA DO SZTOKHOLMU. Uni­
w ersytet Jagiellońsk i otrzym ał od T owarzy  
stw a  szw edzko-polskiego w  Sztokholm ie zaprc  
szen ie na doroczne zebranie i w ieczorek w dniu 
3 maja. —  U roczystość odbędzie się w  Sztok­
holm ie w  sali głów nej Grand H otelu. Sekreta­
rzem w spom nianego T ow arzystw a jest p. K. 
F ellen ius, gorący przyjaciel T olski, k tóry ba­
w ił niedawno w  K rakowie, w ręczając Uniwer 
sy tetow i w spaniały  dar w  p ostaci paruset to ­
mów.

GŁÓWNY POBÓR WOJSKOWY z m iasta  
K rakow a rozpoczął s ię  w  dn. 2 b. m. D o poboru 
staw iło  się 46 poborow ych, z których 22 w cie­
lono do armji z kat. „A .“ W zyw a s ię  w szy st­
k ich  poborow ych, aby pilnie przestrzegali ter­
minu stawiennictw a, w yznaczonego przez w oje­
w odę. gdyż w  razie niedotrzym ania terminu 
narazić s ię  m og,, na ostre kary. K ażdy z pobo­
row ych m usi przynieść do poboru dokum enty  
stw ierdzające jego w ykształcen ie oraz zawód.

OTWARCIE PRZEJAZDU PRZEZ PARK 
MIEJSKI „LAS WOLSKI". Z dniem 1 maja br. 
zosta ł o tw arty  ruch dla pojazdów  konnych i me 
chanicznyóh przez park m iejsk i Lag W olsk i tj. 
A leją  K asy  O szczędności w  czasie  od godziny  
8 -ij  rano do zachodu słońca. Z uw agi na w ą­
sk ą  drogę w  terenie pagórkow atyip  o licznych  
serpentynach utrzym uje się  nadal ruch jedno­
k ierunkow y tj. z K rakow a przez W olę Justow - 
ek ą do B ielan  lub O lszanicy. W szelk ie pojazdy  
m ogą się zatrzym yw ać jedynie na w yznaczo­
nych  postojach. Za przejazd przez park i zatrzy­
m yw anie się na postoju pojazdów , w wjazdu do 
parku, pobierane będą op łaty  w  następującej 
w ysok ośc i: Od auta 1 z ł., od m otocyk li 50 gr., 
od zaprzęgu konnego 25 gr. od konia. Opłaty  
pobierać będzie strażnik  parkow y przy rogatce  
przed postojem  u  w jazdu do parku, za urzędo- 
w em  pokw itow aniem .

OSTATNI NA WOLNOŚCI. A resztow any  
podczas strajku dem onstracyjnego w K rakow ie 
w  dniu 16 marca br. Dr. Szum ski, w iceprezes 
OKR. PPS. K raków -m iasto, został w czoraj na 
polecen ie sęd ziego  śledczego w ypuszczony na 
w olność z w ięzień  sądu okr. karnego. Dr. Szum  
sk i jest ostatnim  z w ypuszczonych  na w olność  
w zw iązku ze strajkiem  m arcow ym .

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
WYKŁAD KS. PROF. DRA KRZESTNSKIEGO.

We czwartek 5 b. m. o godz. 12 w południe. Ks. 
Prof. Dr. Andrzej Krzesiński. docent Un. Jag., wy­
głosi w Tarnowie, w  sali kinoteatru T. S. L... wy­
kład p. t. „Stygmatyczka Teresa Neumann w świe­
tle. naukowych badań". Wykład ten odbędzie się 
staraniem XI. K o ła /P  S. L. i będzie ilustrowany 
obrazami świetlnemi.

PRZEMÓWIENIA W KINOTEATRACH KRA­
KOWSKICH. Łącznie z ustalonym . programem 
uczczenia rocznicy konstytucji 3 maja, wygłoszą 
prelegenci VI. Koła T. S; L. dziś we wtorek krot- 
kio przemówienia w  kinoteatrach krakowskich, 
przed programami.

Wspaniała wystawa dawnych haftów i tkanin
pochodzących ze zbiorów prywatnych została urządzona w Muzeum Narodowetn

w Sukiennicach.
W czoraj t. j. w  poniedziałek o godz. 4.30  

pop. odbyło się otw arcie w ystaw y daw nych tka  
nin i haftów  w Muzeum N arodowem  w Sukien­
nicach. W otwarciu w zięli udział: dyrektor Mu­
zeum N arodow ego Prof. Dr. Kopera, kustosz 
Muzeum, liczne rodziny arystokratyczne k tó r3 
nadesłały okazy na w ystaw ę, przedstawiciele 
św iata artystycznego Krakow a i t. d. Wystawa 
obejmująca około 150 eksponatów została urzą­
dzona w dwóch salkach przeznaczonych stale  
na pamiątki po Stanisław skim  i W yspiańskim . 
Y)ystaw ę obesłali: br. P otoccy  z K rzeszowic, 
hr. Fr. P otoccy, hr. St. Tarnowska, Księżna Lu- 
bomirska, Pr. Ks. P uslow ski, rektorow a K osta- 
necka, Dr. K luger i t. d. Z najbogatszej kolek­
cji pasów hr. Potockich w Krzeszowicach, zo­
stały wybrane na wystawę krakowską najbar­
dziej reprezentatywne okazy. Są wśród nich 
najrozm aitsze typy  pasów  polsk ich  wyrobu Leo 
na M ażarskiego w  Słucku, fabryki w K obył­
kach zarówno wyrobu .Takóba Paschalisa jak i 
jego następcy Filsjeana, dalej fabryki w  L ipko­
w ie i t. d. Bogatą produkcję krakowską repre­

zentują fabryki: M asłowskiego, P u d łow sk iego , 
C hm ielewskiego, T rojanow skiego i B elicy. Nad­
to oglądam y przebogate p asy  z fabryki w So­
kołow ie (gub. siedlecka) oraz liczne ok azy  z 
warsztatów- nieznanych w łaścicieli. Nie brak 
rówmież pasów gdańskich i ruskich. Na śc ia ­
nach rozw ieszono nadto wspaniałe makaty 
wschodnie będące w  posiadaniu polskich ro­
dzin oraz przepiękne hafty  z różnych epok a 
wśród nich ocalałe z pogromu bolszewickiego 
ornaty z Peczary od 16—18 w.

W ystaw a przedstaw ia się okazale i imponu­
je bogactw em  i barw nością w ystaw ionego ma- 
terjalu. N ie prędko uda się w ydobyć ze zbiorów  
pryw atnych ty le  wspaniałych okazów  z zakresu  
tkactw a co obecnie. To 2-ch tygodniach ekspo­
naty. w'róeą do sw ych w łaścicieli, toteż należy  
korzystać ze sposobności 5 przyjrzeć się tym  
okazom , będącym w  części produktam i polsk ie­
go przem ysłu artystycznego a w  części wyroba­
mi dalekiego wschodu, przeznaczonemu na u- 
sługi polskiej kultury.

D z t Ś !
w kinoteatrach titiicnr i „wandF I D U Ś !

w kinoteatrach

G O D Z I N A  I I 0 B A
Najweselszy, najpotężniejszy twór tytana reżyserów ERNESTA LUBITSCHA.

MAURiCE CHEWALIER 
JEANETTE MAC D O N A L D

Niezapomniane kreacje stwarzają 
ten za którym szaleją kobiety

Najpiękniejsza,
najrozkoszniejsza

P rzecudną m u zyk ę  sk o m p o n o w a ł O S K A R  S T R A U S S .
A rcyd zie ło  p ikanterji, h u m oru , m u zyk i — kom edja  
o  której ca ły  św ia t w yraża  s ię  z największym zachwytem.

Godzina z Toba — to nowy triumf Paramounta! i  
- r .  -  .........

Tragedja małżeńska na tle kryzysu gospodarczego.
Honorowy konsul peruwiański i jego żona otruli się weronalem.

W  domu pod 1. 27 przy ul. D ługiej roze­
grała się wczoraj n iezw ykła tragedja m ałżeńska  
ma tle kryzysu gospodarczego. Oto honorow y  
konsul Rz.plte.j peruwiańskiej w K rakowie Ma- 
rjan Walter (1. 50) i jego żona Stefanja (1. 40) 
popełnili samobójstwo przez otrucie. Służba do 
mowa nie m ogąc dobudzić się kolo 7 rano pań­
stw a  W alterów, wezwała Dr. Pogonow skiego, 
który stwierdził, że Stefanja Walterowa nie ży­
je, zaś on daje słabe oznaki żyda. Dr. Pogo-

TRANSMISJA ZMIANY WARTY W DNIU 3 
MAJA. We wtorek, w Święto Narodowe w czasie 
od godz. 13 do 13.30 — w przerwie podczas kon­
certu filharmonicznego — Rozgłośnia krakowska 
transmitować będzie zmianę warty głównej Ko- 
mpndv Garnizonu i placu m Warszawy.

ZWYCZAJNE NAUKOWE POSIEDZENIE TWA 
LEKARSKIEGO odbędzie się we środę 4 b. m. o 
godz. 8 wieczór w sali Towarzystwa, ul. Radzi- 
wiłłowska L. 4.

nowski zatelefonował po lekarza Pogotowia ra­
tunkowego, który po zastosowaniu zastrzyków 
przewiózł desperata do szpitala św. Łazarza na 
oddział chorób wewnętrznych. Po 10 minutach 
Walter zmarł, nie odzyskawszy przytomności.

Śp. W alter był dawniej zamożnym przem y­
słowcem ; posiadał on duży majątek i udział w 
fabryce w Dębnikach. W ostatnim  czaeie z po­
w odu kryzysu  gospodarczego podupadł finan­
sowo, co było powodem rozpaczliwego kroku 
małżonków. Praw dopodobni3 W alterow ie otruli 
eię weronalem, jednak sekcja  zwłok ustali osta­
tecznie, jakim środkiem pozbaw ili się życia.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Wtorek po południu: „Damy i huzary" (uroczy­

ste przedstawienie dla młodzieży szkolnej — ceny 
najniższe).

Wtorek -wieczór: „Straszny dwór" (opera —

gość. wystąpią pp.: Szymonowłcz. Stef. Romanow*
ski i Mazanek).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Chata Wuja Tama".
WANDA: „Godzina z tobą" (M. Cfceralior,

Jeanette Mac Donald).
APOLLO: „Jej Ekscelencja miłość" (Anna

Bella).
SZTUKA: „Kapitan Wahlan" (Gary Cooper).
BAGATELa: „Kochanka z  Tahiti" (C. Monte*

negro).
ADRIA: „Światła wielkiego miasta" (Ch. Cha­

plin).
SŁONCE: „Bomby nad Monte Carlo".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Port, Marzen".
UCIECHA: „Godzina z tobą" (M. Chevalier.

Jeanette Mac Donald).

UDZIAŁ TEATRU KRAKOWSKIEGO W U- 
ROCZYSTOŚCIACH 3-GO MAJA. Teatr m. im. J. 
Słowackiego weźmio czynny udział w uczczeniu
dzisiejszego Święta Narodowego, dwoma przedsta­
wieniami. Po południu o godz. 3.30 na przedsta­
wieniu dla młodzieży szkolnej, po cenach najniż­
szych. ukaże się wznowiona specjalnie na ten 
dzień komedja Al, hr. Fredry ,.Damy i huzary*h 
Wieczorne uroczyste przedstawienie wypełni opo­
ra narodowa Stanisława Moniuszki „Straszny 
dwór" w wykonaniu pp.: Szymonowicza. Stef. Ro­
manowskiego, Mazanka, ornz pp.: Cbmiel-Try- 
czyńskięj. Jaworzyńskiej, Bodnickiej, Wiśniew­
skiej, Kruszewskiego, Mazurka, Woźniaka i in. 
pod kierunkiem kapelmistrzowskim dyr. Boi. 
Wallek-Walewskiego. Bilety na to przedstawienie 
nie były rezerwowane dla władz i urzędów, przeto 
nabvć je można w  kasie teatru

DEBIUT TEATRALNY ANTONIEGO WAS- 
KOWSKIEGO. W sobotę wchodzi na repertuar te­
atru krakowskiego, poemat dramatyczny znanego 
poety krakowskiego Antoniego Waśkowsłdego 
p. t. ..Makryna". Autor ujawnia w  oryginalnej kon­
cepcji dramatycznej dzieje Matki Makiyny Mieczy- 
Sławskiej, oraz fatalną, rolę, jaką odegrała ona 
wśród emigracji polskiej w dobie romantyzmu. 
Próby pod kierunkiem p. J. Karbowskiego, zara­
zem odtwórcy jednej z czołowych postaci, są 
w pplnvm toku.

TEATR ANGIELSKI W KRAKOWIE. Feno­
menalny zespół aktorów angielskich „The englisli 
playera", który występami swymi w największych 
miastach polskich zdobył niezwykłe uznanie, w y­
stąpi w- K-akowie jeszcze jeden jedyny raz przed 
wyjazdem do Bukaresztu. Artyści angielscy w  dniu 
5 b._m. grają w  teatrze „Bagatela," znakomitą ko- 
medję H. H. Davies'a p. t. „Mięczak". Bilety do 
nalbycia już w kasie teatru „Bagatela".

KINO MUZEUM wyświetla dziś we wtorek o 
godz. 4 i 6, we środę o godz. 6-tcj i we czwartek 
o godz. 4 i G-toj. film p. t. ..Djabel.sk: jeździec" —•. 
w roli głównej Fred Thomson na swym białym 
koniu. Ponadto dodatek i komedja, w której wy­
stępuje kangur.

Kilkanaście dzieci zemdlało na 
Błoniach.

Wczoraj rano zebrało się  w Parku Juvenia 
na Błoniach około 3000 dzieci szk ó ł powszech­
nych dla odbycia chórowej próby śpiewu na 
dzisiejszą uroczystość 3 Maja. W  czasie próby 
z powodu upału, kilkanaście dzieci zemdlało, 
tak, że musiano wezwać Pogotowie ratunkowe. 
Lekarze Pogotowia przybyli na miejsce w czte­
rech karetkach, udzielili om dlałym  dzieciom 
pierw szej pom ocy, poczem pipc.ioTo z pośród 
nich przew ieźli do domów i oddali pod opieką  
rodziców.

Tragiczna eskapada urzędników 
elektrowni.

Onegdajszej n ocy  trzech urzędników E lektro  
wni m iejskiej w ybrało się z pewną, damą samo­
chodem E lektrow ni na przejażdżkę do Ojco­
w a. W  drodze m iędzy M odlnicą a, Olszanicą, sa­
m ochód z powodu kaw alerskiej jazdy inż. Pty­
sia  w padł na m otocykl zdążający w  kierunku 
K rakowa. Skutki zderzenia b y ły  fatalne gdyż  
sam ochód u legł rozbiciu a tow arzystw o nim 
jadące doznało poważnych obrażeń, tak, że mu­
siano w ezw ać interwencji P ogotow ia  ratunko­
w ego. Jadąca  w  tow arzystw ie urzędników p. 
Ol c a  Zięba odniosła najcięższe obrażenia.

Maluje wnętrza kościołów,
obrazy do ołtarzy, stacji, feretronów, sztan­
darów. Osusza najbardziej zawilgocone wnę­
trza, jak też odnawia stare polichromie i 
uszkodzono obrazy. Projekty własne. Foto- 

grafje wykonanych prać na żądanie

F -ma Z y g m u n t  M i l l i
a r ty s ta  m a la rz

Kraków, Rakowicka 1. I. p.

P rzep iso w e

SK R Z Y N IE  ŻELA ZN E NA P O P IÓ Ł
dostarcza f t f f t U f l f f l 1*.

WITRAŻE
oraz

o szk len ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

Rzz: R Y N 9EW ICZ
K R A K Ó W ,  

ulica Juijusza Lea 5,

n i e  potaniały
, Damskie  p o M y  od 1.40 li
Również skarpetki, ręka- 

jwiczki bieliznę damską 
i męską poleca

Zofja Ahsahowo
Kraków, W iślna L. 4-
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny.

Upraszam y kolegów , 
którzy w roku 1894 zda­
wali maturę w gimnazjum 
Św. Jacka w Krakowie 
o podanie swycb adresów 
albowiem zamierzamy u- 
rz ądzić około p o ł o w y  
czerwca b. r. zjazd kole­
żeński. Adr«9 n» ręce 
Dra Maksymiliana Willera, 
Kraków, ul. Urzędnicza 26.

Komitet Koleżeński.

D u ż e g o  p o k o j u  moż­
liwie z małą ubikacją po­
szukuje Związek Haller­
czyków, dla z a ł o t e n i a  
czytelni dla członków. — 
Zgłoszenia do administr. 

dla .Hallerczyka"'.

Zawiadomienie.
Przyjmujemy wszelkie zamówienia na robo­
ty budowlane, kościelne, techniczne artys­
tyczne i rzemieślnicze po cenach najniższych. 
Kosztorysy wysyłamy na żądanfe bezpłatnie 
i służymy poradą fachową c o d z i e n n i e

o d  g o d z i n y  1 0 — 1 3 .

Stow. Katolickich Mistrzów Rzem.

„ G Ł O W I C A ”
pod w o rw n n le m  św . A n to n ieg o

M ó w ,  ulica Andrzej! P o M ie g o  1. 11.
Telefon 104-83.

K I L I M Y
BI pasiaki łowickie, le in ik i huculskie, dyw any

I Artystyczna, wytwórnia

O G N I S K O ”
j i f r a A ó u ; ,  R y n e k  Gł. L. 45.
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ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F B T. Zajdzikowskl Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m, 
wykonuję się przy większych zamówieniach M ttty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Nr Dz. ZZ—VIII/292/l.
Dyrekcja O kręgowa Kolei Państwo*  

w ych w  K rakowie ogłosiła  w  „Monitorze 
Polskim * Nr 100 z dnia 30 kw ien ia  1932

przetarg publiczny
na szycie ubiorów 7L 

dla pracowników P. K. P.
Termin składania ofert do, 

dnia 24 maja 1932 godzina 12 
w południe.

.Wydawca za „Głos Narodu" źkę a ogr. odpotf. K.Ho.lękaa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarchaioweH Drukarni* „(Hosu Narodu" pod zara.
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